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Lech - Gwardia 3:0 (1:0)
Zadecydowana 

kondycja, szybkość 
i waleczność

W pierwszym meczu wiosen 
nej rundy rozgrywek o mistrza 
stwo I ligi, piłkarze Lecha, po 
konali Gwardię Warszawa 3-0 
(1:0). Bramki dla poznaniaków 
zdobyli* Grobelny z karnegc 
w 30 min.. Okoński w 53 min. 
i Chojnacki w 84 min. Sędz>o- 
wał Ignatowicz z Wrocławia 
Widzów 18 000 Zespoły wy sta 
piły w następujących skła­
dach:
Lech: Turek, Gut, Szewczyk, 

Grześkowiak, Barczak, Grobelny 
(ot? 68 min. Justek), Kasalik. Pie 
karczyk, Chojnacki, Milewski. O- 
koński (od 85 min. Krakowski).
Gwardia. Pocialik, A. Szy­

manowski, A. Sikorski II, Kraska^ 
Szydłowski, Walczak, Miła, Masz- 
taler, Baran, Ki er no (od 46 min. 
Banaszkiewicz), Wiśniewski.

Dokończę nie no str 6

VII SAZ zakończona
13 medali’ 

polskich narciarzy 
W ostatnim dniu Spartakia­

dy Armii ■ Zaprzyjaźnionych 
s ejfeteb. 4*7 5 kn.
wygrała reprezentacja ZSRR 
przed NRD, Polską i Czecho­
słowacją.

Ostatnią konkurencję sparta­
kiady — konkurs skoków na 
Wielkiej Krokwi wygrał czo­
łowy skoczek świata reprezen 
tant NRD Jochen Danneberg 
przed Czechosłowakiem Ja­
nem Tanczosem oraz Polakiem 
Stanisławem Bobakiem.

Ostatnia konkurencję biego­
wa VII spartakiady sztafetę 
4x10 km wygrał zespół ZSRR 
przed CSRS oraz Bułgarią, 
NRD i Polską.

Tytuł mistrza Spartakiady 
Armi; Zaprzyjaźnionych w 
biathlon owym biegu na t. 
10 km zdbvł Anatolii AlabieW' 
(ZSRR). Srebrny medal — Pa 
vel Stofan (CSRS), brązowy — 
Aleksander Uszakow (ZSRR)

W Npwvm Targu zakpńczvł 
się turniej hokejowy. W me­
czu o trzecie miejsce reorezen 
tacja Polski pokonała Steauę 
Bukareszt 91 (1:0, 6:0. 2:1). 
Pierwsze miejsce zdobył ZSRR, 
a drugie CSRS. (PAP)

Ostateczna punktacja meda­
lowa zimowej spartakiady:
1. ZSRR 7 — 4 — 4
2. Polska 5 — 4 — 4
3. CSRS 1 — 4 — 4
4: NRD 2 — 1 — 1
5. Bułgaria — — 1

7000 osób 
startowało

w IV „Biegu Piastów**
W Jakuszycach k/Szklarskiej Po 

ręby odbył się w sobotę kolejny 
IV „Bieg Piastów” — największa 
impreza narciarska w kraju. We­
dług wstępnych obliczeń, na 
wszystkich trasach startowało 
7 000 osób z kraju i z zagranicy. 
W głównym biegu na dyst. 50 km 
zwyciężył Edward Dudek (Górnik 
Wałbrzych) przed Józefem Kwa­
kiem (Start Ztkoy^na) i Z n;e- 
wcm Lise^ (Jr'ia Szklarska Po­
ręba). (PAP)

Poznań, poniedziałek 5 marca 1979 ^Wyd A

• STAN PRZYGOTOWAŃ DO REALIZACJI PROGRAMU „WISŁA”
• PROGRAM WYKONANIA TEGOROCZNYCH INWESTYCJI

Z . prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu. 2 brr Prezydium 
Rządu oceniło stan przygoto­
wań do realizacji programu 
„Wisła”. Wstępne założenia i 
warunki .jakie muszą być speł 
nione dla kompleksowego za­
gospodarowania naszej naj­
większej rzeki oraz należytego 
wykorzystania zasobów wod­
nych kraju przedstawił pełno­
mocnik rządu do spraw zagos 
podarowania W.sły

Prezydium R?ądu oceniło 
pozytywnie dotychczas opraco

DZISIAJ OBRADUJE
VIH WIELKOPOLSKA 

KONFERENCJA 
KULTURALNA

W Poznaniu obraduje dzi­
siaj VIII Wielkopolska Konfe­
rencja Kulturalna. Omówione 
zostaną sprawy szerszego u- 
dziełu organizacji społecz­
nych i stowarzyszeń regional­
nych w aktywizacji kultural­
nej mieszkańców wojewódz­
twa poznańskiego.

Wielkopolska Konferencja 
Kulturalna ma charakter spra 
wozdawczo-wyborczy — oce 
monę zostaną działania Wiei- 
copolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego, a także — wybra­
ne nowe władze WTK.

Na stronie 3 artykuł pt. 
,.Wartości powszechne”.

Nowy premier Libii
W piątek poinformowano w Try 

polisie, że Dżadallah Azuz at-Tal- 
hi, dotychczasowy minister prze­
mysłu, został mianowany przewód 
niczącym Generalnego Komitetu 
Ludowego Powszechnego Kongre­
su Ludowego (rządu) Libijskiej 
Dżamahiriji. (PAP)

Pożegnanie Z. Wolniewicza

Zmiany personalne
w Poznańskim Wydawnictwie Prasowym

W miniony piątek nastąpi­
ło pożegnanie dyrektora Zyg­
munta Woln.ew.cza, przecho- 
uzącego na emeryturę po bez- 
mała dwudziestu latach kiero 
orania PoznańsKim Wydawni­
ctwem Prasowym RSW „Prasa 
— Książka — Ruch”. W oko- 

.icznośćiowym spotkaniu udział 
wzięli: sekretarz KW PZPR

Poznaniu — Maria Rynkie- 
wicz, z ramienia Wydziału 
Prasy, Radia i Telewizji KG 
PZPR — Grzegorz Przysiężny 
(zarazem przewodniczący Rady 
Redakcyjnej „Gazety Zachód- 
dniej”), prezes RSW „Prasa — 
Książka — Ruch’’ — Zdzisław 
Andruszkiewicz. dyrektorzy 
Zarządu Głównego RSW: Dzia 
tu Prasowego — Alina Tepli- 
Kobielska. oraz Biura Kadr i 
Szkolenia — Eugeniusz Krau­
se, prezydent Poznania — Wła­
dysław Sleboda Przybyli tak­
że przedstawiciele środowiska 
dziennikarskiego, redaktorzy 
naczelni gazet czasopism wy 
dawanych w Wielkopolsce, naj 
bliżsi współpracownicy żegna 
nego.

Zygmunt Wolniewicz, w la- 
?.ch powojennych jeden z czo 
wych działaczy PPS w Po- 

- F -iu, delegat na Kongres 
’cieniowy ruchu robot- 

i mczego w grudniu roku 1948, 

wany zarys programu, wska­
zując na jego założoną wyso­
ką efektywność gospodarczą i 
społeczną. Zwrócono uwagę na 
te zagadnienia, które muszą 
być sukcesywnie rozwiązywane 
już obecnie bądź w pierwśzej 
połowie łat osiemdziesiątych.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu wykonując 
ustalenia zawarte w uchwale 
o NPSG na 1979 r. przyjęło 
urealniony program wykonaw­
stwa inwestycji, które mają 
być zakończone ’ przekazane

utkanie u P, Jaroszewicza

Działalność Komitetu 
Nagród Państwowych

2 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Ja.otzewicz'przy- 
;ął nowo powołane Prezydium 

Państwo-Komitetu Nagród
wych.

Przewodnictwo Komitetu, na 
nowy czteroletni okres, zosta­
ło powierzone dotychczasowe­
mu przewodniczącemu prof. 
Januszowi Groszkowskiemu, a 
funkcję sekretarza Komitetu 
oełnić będzie nadal prof. Dio­
nizy Smoleński W skład Pre­
zydium Komitetu — jako za­
stępcy przewodniczącego — 
weszli: prof. Janusz Górski — 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego . i techniki, Zyg­
munt I^ajdowski — minister

sztukikultury
Jan KaczmareK - 
naukowy Polskiej

i prof. 
sekretarz 
Akademii

Nauk.
Na członków Prezydium Ko 

mitetu zostali powołani: prof. 
Andrzej Werblan — sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR, 
prof. Kazimierz Secomski — 
— wiceprezes Rady Ministrów 
i inż. Edward Karelus.

W czasie spotkania prezes 
Rady Ministrów wysoko ocenił 
działalność Komitetu Nagród 
Państwowych w poprzedniej 
ladencji. (PAP) 

zasłużony działacz partyjny i 
państwowy (przez szereg lat 
sprawował obowiązki sekreta 
rza a następnie wiceprzewodni 
czącego Prezydium MRN w Pp 
znaniu), w toku swej wielolet 
mej pracy doprowadził do zna 
cznego rozwoju Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego. 
Liczba tytułów, wydawanych 
obecnie przez PWP sięga 10, a 
wielkość ich jednorazowego 
nakładu wynosi 642 000 egzem 
plarzy.

Zasługi przechodzącego na 
zasłużony odpoczynek Zygmun 
ta Wolniewicza wysoko ocenili 
w swych wystąpieniach Maria 
Rynkiewicz. Zdzisław Andrusz 
kiewicz oraz Władysław Sle- 
boda. I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada 
wystosował do zasłużonego 
wydawcy specjalne pismo z 
podziękowaniami za wielo­
letnią pracę i życzeniami dal­
szej owocnej działalności spo­
łecznej.

Jednocześnie na stanowisko 
dyrektora Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego Robotni 
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa — Książka — Ruch” 
powołano Jacka Swigonia, do 
tychczasowego zastępcę dyrek 
tora. Funkcję zastępcy objął 
Mirosław Grzędowski, (—) 

do użytku w roku bieżącym. 
Określono terminy uruchomię 
nia inwestycji realizowanych 
w 1978 r. wvchod’ąc z aktual­
nych możliwości przedsię­
biorstw wykonawczych oraz 
dostawców maszyn i urządzeń: 
sprecyzowano także terminy 
zakończenia w roku 1979 waż­
niejszych zadań objętych pla­
nem centralnym Ustalono 
plan realizacyjny i terminy wy 
konania przedsięwzięć o szcze 
gólnym znaczeniu dla gospo­
darki. (PAP)

W Wiedniu od 5 do 8 marca
Konferencja

Wschód - Zachód i
W dniach od 5 do 8 marca 

odbędzie się druga wiedeńska 
konferencja Wschód — Zachód, 
Pierwsza konferencja odbyła 
się w 1974 roku i zajmowała 
się nowymi inicjatywami we 
współpracy między Wschodem 
a Zachodem.

Konferencja ta nie jest spot 
kaniem przedstawicieli rzą­
dów. lecz spotkaniem „prywat 
nym”, jednakże ze względu na 
skład uczestników odgrywa 
ważną rolę w rozwoju współ­
pracy Wschodu z Zachodem

Druga wiedeńska konferen­
cja Wschód — Zachód .poświę­
cona jest tematowi: „Przy­
szłość współpracy między 
Wschodem a Zachodem w la­
tach 1979—1985” Do Wiednia 
przybędzie około 300 osobisto 
ści ze świata gospodarki i po­
lityk.; z krajów kapitalistycz­
nych i socjalistycznych. (PAP)

Odrzucenie apeli 
o ułaskawienie
Z. A. Bhutto

Szanse b. premiera Pakista 
nu Z. A. Bhutto na uniknięcie 
egzekucji zmalały 1 bm., gdy. 
prezydent Pakistanu gen. Ziaul 
Hag odrzucił de facto apele 
przywódców zagranicznych o 
ułaskawienie skazańca.

Gen. Hag powiedział dzienni 
karzom w Lahore, stolicy pa­
kistańskiego Pendżabu, że „nie 
widzi powodu, dla którego 
miałby obracać w niwecz usta 
lenia w sprawie kryminalnej 
rozstrzygniętej przez sądy naj 
wyższej instancji”.

„Była to zwykła sprawa czy 
sto kryminalna, nie mająca nic 
w&pólnegp z polityką” — do­
dał prezydent. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Współpraca z Marokiem
Wychodząc naprzeciw zaintere­

sowaniu społeczeństwa naszego 
Kraju państwami rozwijającymi 
się — Rada Towarzystw Przyjaźni 
i Narodami powołała w Warsza­
wie Towarzystwo Polśko-Marokań 
skie 2 bm. na inauguracyjnym posie 
lżeniu zarządu Towarzystwa, jego 
przewodniczącym wybrany został 
wiceprezes Polskiej Akademii Na­
uk — prof. S. Pieniążek.

Cyganie w ONZ
Cyganie z 30 krajów, zorganizo­

wani w ugrupowaniu pod nazwą 
„Romana UNIN/RIJ” zostali przy­
jęci do Rady Gospodarczo-Społe­
cznej ONZ — ECOSOC jako czło­
nek z głosem doradczym.

Pomoc Izraela '
Jak donoszą z Bejrutu, armia 

izraelska w dalszym ciągu udziela

Jana Pawła
Sekretariat Episkopatu in­

formuje:
Prymas Polski kardynał Ste 

fan Wyszyński w imieniu kon 
ferencji Episkopatu Polski skie 
rował 22 lutego 1979 roku do 
Ojca Świętego Jana Pawła II 
oficjalny list, w którym wypo­
wiedział wdzięczność za jego 
gotowość odwiedzenia Polski i 
Kościoła w ojczyźnie naszej.

Ksiądz Prymas wyraził w 
tym liście prośbę Episkopatu 
i społeczeństwa, które żywi 
głęboki szacunek do papieża, 
aby ta wizyta nastąpiła w naj­
bliższym czasie.

Ojciec Święty przychylił się 
do prośby Episkopatu j ocze­
kiwań społeczeństwa.

☆

Polska Agencją Prasowa zo­
stała" .upoważniona do następu 
jącego oświadczenia:

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński w imię 
niu najwyższych władz pań­
stwowych wyraził zadowolenie 
z zaproszenia wystosowanego 
przez Episkopat Polski i z

na eksport

Fabryka Wagonów „Pofawag” we Wrocławiu pracuje głównie na 
potrzeby Polskich Kolei Państwowych. Wytwarza się tu lokomo­
tywy i tak zwane jednostki elektryczne oraz wagony osobowe. W 
tym roku zakład rozpoczął produkcję wagonów także na eksport. 

Na zdjęciu: montaż lokomotyw elektrycznych.
CAF — fot. Wo łaszcz uk

Hanoi precyzuje warunki negocjacji

Wietnamczycy odpierajg ataki
chińskiego agresora

Mimo dotkliwych strat w 
ludziach i sprzęcie chińskie si 
ły interwencyjne podejmują 
gorączkowe, lecz bezskuteczne 
wysiłki wdarcia się jeszcze bar 
dziej w głąb terytorium Wiet­
namu. Równocześnie nadal 
trwa koncentracja wojsk chiń 
skich u styku granicy Chin, 
Wietnamu L Laosu.

Jak informuje agencja VNA, 
ciężkie walki toczą się w pro­
wincji Lang Son, gdzie agre­
sor rzucił znaczne siły piecho 
ty, wsparte czołgami i artyle­
rią. Żołnierze armii i milicji lu 
dowej SR W powstrzymali po­
suwanie się nieprzyjaciela.

Udaremniona została rów­
nież próba przejścia wojsk "chińscy otwarcie przeszli do 
chińskich do natarcia w kie- Dokończenie na str. 2

bezpośredniej pomocy siłom zbrój 
nym prawicy libańskiej znajdują­
cym się nj południowej części Li­
banu. Siły prawicowe dążą do po­
działu kraju i do stworzenia na 
południu proizraelskiego „mini- 
państwa”.

Podróż H. Wehnera
Z wizytą w Budapeszcie w 

dniach od 27 lutego do 2 marca 
przebywał przewodniczący grupy 
parlamentarnej SPD w Bundesta­
gu członek Prezydium Zachod- 
nioniemieckiej Partii Socjaldemo­
kratycznej, H. Wehner. H. Wehne 
la i towarzyszące mu osobistości 
przyjęli — I sekretarz KC WSPR, 
J. Kadar, premier G. Lazar i prze 
wodniczący parlamentu WRL, A. 
Apro.

Zawarte 11 umów
Prezydent Francji V. G. d’Es- 

taing zakończył w piątek trzydnio

II w Polsce
oświadczenia papieża Jana 
Pawła U, iż pragnie odwiedzić 
swoją ojczyzną, Polską Rzecz­
pospolitą Ludowa. Pierwszy w 
dziejach syn narodu polskie­
go, piastujący najwyższą god­
ność w Kościele przyjmowany 
będzie serdecznie zarówno 
przez władze jak i społeczeń­
stwo.

Z wizytą tą łączy się przeko 
nanie. iż będzie ona sprzyjać 
jedności wszystkich .Polaków i 
pogłębianiu współdziałania 
Kościoła z socjalistycznym pań 
stwem, dalszemu rozwojowi 
stosunków między Polską Rze 
cząDOsoolita Ludowa i Stolicą 
Apostolską w imię utrwalania 
pokoju na świecie. powstrzyma 
nia sił agresji i wojny, umac­
niania współpracy i przyjaźni 
miedzy narodami.

Zgodnie z życzeniem papieża 
Jana Pawła II w sprawie od­
wiedzenia swej ojczyzny, usta 
Idny został termin jego podró­
ży. Dostojny gość odwiedzi w 
dniach 2—10 czerwca 1979 r. 
Warszawę, Gniezn^. Częstocho 
wę i Kraków. (PAP) 

runku Loc Binh, na południo­
wy zachód od Lang Son.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Socjalistycznej Repu 
bliki Wietnamu wystosowało 
do Chin notę, w której stwier­
dza m. in., że nie bacząc na to, 
iż władze chińskie w ciągu o- 
statnich lat wzmagały prowo­
kacje i groźby pod 
Wietnamu, naród
SRW dążące do

adresem 
i rząd 

pokoju
i przyjaźni z narodem 

chińskim, wykazywały wielką 
wstrzemięźliwość i poszukiwa 
ły dróg pokojowego uregulowa 
nia wszystkich problemów 
istniejących w statunkach mię 
dzy Wietnamem, a Chinami.

17 lutego 1979 r. przywódcy

wą wizytę oficjalną w Meksyku. 
Jej efektem jest m. in. zawarcie 
jeJenastu umów, które, zdaniem 
obserwatorów, stanowią dobrą 
podstawę dla owocnego rozwoju 
współpracy między Francją i kra­
jem, którego rola na świecie, *e 
względu na jego bogactwo zaso­
bów ropy naftowej, jest coraz 
Większa.

Wypowiedź H. Schmidta
Kanclerz RFN H. Schmidt wy- 

raził nadzieję, że już w najbliż­
szej przyszłości zostaną podpisa­
ne i ratyfikowane porozumienia 
SALT-II w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. H. Schmidt stwierdził, że 
leiy to w interesie nie tylko sa­
mych Stanów Zjednoczonych, ale 
również ich zachodnioeuropej­
skich' sojuszników.
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Fł/iadomości o najważniej- 
’’ szych wydarzeniach mi 
nionych dni. pomieszczone 
także w dzisiejszym „Glo­
sie” nie pozostawiają wąt­
pliwości na temat tego, co 
w życiu międzynarodowym, 
jest teraz najistotniejsze. 
Informacje o wydarzeniach, 
dnia — zarówno te z War­
szawy, jak i z Moskwy czy 
Ranoi. a także przecież 2 
wielu innych stolic świa­
ta — jednoznacznie pod,kre , 
ślają, iż nieriuszeństwo mu ' 
si mieć wszystko to, co siu • 
-y sprawie pokoju.

To zrozumiałe, bo akurat i 
w tych dniach pokojowy : 
lad naruszony został w szcze • 
gólny sposób: agresją Pe­
kinu na Wietnam, który po 
wieloletnich zmaganiach — 
najpierw z kolonizatorami, 
9 potem imperialistyczna 
interwencją — doniero co 
mpgł wstąpić na drogę w 
miarę spokojnego rozwoju 
Ghińska agresja trwa inż 
dłużej niż w prawdono^ob 
nie przewidywał sam Pe­
kin. A to oznacza.- ze w co 

raz więkśzym stopniu niesie 
ona groźbę rozszerzenia. Z 
drugiej strony — i to zasłu 
ąuje na szczególna uwaoe 
— sytuacja ta skłania co­
raz więcej państw, nie wy 
łączając także Stanów Zjed 
noczonych — do wyraża­
nia zdecydowanej dezaoro 
baty dla postępowania Chin 
w^bec Wietnamu.

W tych dniach świat bat 
kiedy indziej u 

świadamia sobie, że sobaa" 
ność z Wietnamem jest nie 
tylko obrona jednego kra 
m do+knieteao agresja 
jest sprzeciwem wobec jak 
że groźnych w skutkach po 
staw, skłonnych narzucać 
światu stosowanie siły mi­
litarnej iako praktyki zwy 
klej i codziennej. I to wlaś 
nie teraz kiedy ZSRR i 
USA bliskie są dojścia do 
kolejnego porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń stra­
tegicznych

Próby brutalnego przesz 
kadzania w tych procesach 
nie zmajda jednak takiego 
nosłhchu. na który Pekin 
liczył. A mogą i powinny 
być — jak to rzeczowo 
przedstawili w zeszłym ty­
godniu przywódcy radzwc 
on — zupełnie daremne 
^łoś^ie w ingresie pokoju, 
a więc nas wszystkich

TK

WYKAZ PRAC WZBRONIONYCH KOBIETOM
W Dzienniku Ustaw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nr 4 z dnia 

27 lutego br. ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 
prac wzbronionych kobietom.

W myśl tego dokumentu, powstałego w porozumieniu -z Centralną 
Radą Związków Zawodowych, nie wolno zatrudniać kobiet przy pra­
cach szczególnie uciążliwych i szkodliwych, wymienionych w za­
łączniku do rozporządzenia. Zakaz zatrudniania przy określonych 
pracach obowiązuje we wszystkich gałęziach gospodarki. Wykaz o- 
bejmuje 93 pozycje, dotyczy wielu resortów, branż i rodzajów pracy.

W uzasadnionych troską o zdrowie kobiet przypadkach minister 
zdrowia i opieki społecznej uprawniony jest do doraźnego rozszerza­
nia, w porozumieniu z ministrem pracy, płac i spraw socjalnych 
oraz CRZZ .wykazu prac wzbronionych.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 19 stycznia br. (PAP) 

PSZENICA Z ^SRR DLA POLSKI
Z zimowymi trudnościami upora li się już kolejarze z przygranicz­

nych stacji PKP Siemianówka i Geniusze w woj. białostockim. W 
ciągu każdej doby przeładowuje się tam kilka tysięcy ton towarów 
przesyłanych ze Związku Radzieckiego.

2 bm. załoga „suchego portu” w Geniuszach przyjęła z ZSRR trans­
port zboża yZawierajacy 30-tysięczną tonę pszenicy dostarczonej do 
tej stacji od nocza+ku tegorocznej kampanii przeładunkowej. (PAP)

T. Żhrtow przyjął
R. Castro

Todoir Żiwkow przyjął prze 
bywającego z wizytą w Buł­
garii I wiceprzewodniczącego 
Rady Państwa i rządu, mini­
stra rewolucyjnych sił zbroj­
nych Kuby, \ Ra ula Castro. 
Omówiono szereg /zagadnień 
dc toczących stosunkó w dwu- 

. -cn^ych orcz mię
dzynarodowych. (PAP)

Głosowało około 170 milionów osób Pod patronatem „Głęsu"

Wybory w Związku Radzieckim
4 bm, około 170 min oby 

wateli Kraju Rad udało się 
do urn wyborczych, by od 
dać głosy na 1 500 kandy­
datów na deputowanych do 
obu równoprawnych izb 
parlamentu radzieckiego 
Kampania przedwyborcza 
była wielką manifestacją 
jedności partii i narodu, blo 
ku komunistów i bezpartyj 
nych, ogromnego zaangażo­
wania politycznego i zawo 
dowego. Na dziesiątkach ty 
sięcy zebrań, spotkań z kan 
dydatami społeczeństwo ra 
dzieckie potwierdziło swą 
zdecydowaną wolę realiza- 
sji uchwał XXV Zjazdu 
KPZR, zadań 1979 r. i ca­
łej dziesiątej pięciolatki.

Przemawiając 2 bm. na spot 
kaniu z wjtorcami w 
Moskwie. Leonid Breżniew ńa 
wiązał do sytuaci’’ gospodar­
czej ZSRR informując, że w 
ciągu 5 lat, jakie upłynęły od 
poprzednich wvborów, dochód 
narodowy ZSRR wzirósł q 400 
mld rubli w porównaniu z po­
przednim analogicznym okre­
sem. Cała gospodarka ZSRR, a 
także nauka i kultura, doko­
nała r iclk^h postępów. Zmie­

J Carter M. Benin

Rozmowy w ślepym 
zaułku

Nie ulega najmniejszej wątpliwe 
ści. źe rozmowy J Carter — M. 
Begin znalazły się w ślepym za­
ułku i nic nie zapowiada możliwo 
ści osiągnięcia jakiegokolwiek po 
rozumienia lub kompromisu. Re­
lacje prasy amerykańskiej są jed 
noznacznie pesymistyczne.

.Rozbieżności nie do przełama­
nia” — tak brzmi tytuł informacji 
dziennika „Washington Post” na 
temat rozmów prezydenta USA z 
izraelskim premierem. Również 
najmniejszych wątpliwości nie po­
zostawia tytuł informacji na ten te 
mat w „Washington Star”. Czyta­
my tu. ..Próby mediacji na Bli­
skim Wschodzie w uliczce bez wyj 
ścia”. (PAP)

Druni wystąpi 
w Poznaniu

Jeden z najpopularniejszych 
piosenkarzy Europy — Drupi 
— znany publiczności polskiej 
z recitalu na ubiegłorocznym 
festiwalu „Interwizji” w Sopo 
cie wystąpi 31 marca i 1 kwiet 
nia w Poznaniu. Włoski wo­
kalista przyjeżdża na kilkuna 
stodniowe tournee po naszym 
kraju i dzięki staraniom E- 
strady Poznańskiej wystąpi z 
dwoma koncertami w „Are­
nie”. (wig) 

nia się krajobraz gospodarczy 
Związku Radzieckiego.

Wszechstronny rozwój gos­
podarki umożliwił podniesienie 
poziomu życia ludności i w ten 
sposób główny postulat wy­
borców został wykonany. Rów 
nocześnie — dodał L. Breżniew 
— partia i rząd pamiętają o 
realizacji innego postulatu, 
dotyczącego niezawodnej obro 
ny Związku Radzieckiego. Wy­
maga to niemałych środków 
dla umocnienia bezpieczeństwa 
kraju, zarówno r>a Zachodzie 
iak i na Wschodzie.

Omawiając sytuację mię­
dzynarodową Leonid -Breżniew 
zwrócił szczególną uwagę na 
stanowisko przywódców' chiń­
skich, które coraz bardziej po 
krywa się z polityką imperia­
lizmu. Stwierdził, że dokonu­
jąc napaści na SRW kierow­
nictwo pekińskie ostatecznie 
zdemaskowało perfidny i agre 
sywny charakter swej wiel­
komocarstwowej polityki. Ta 
polityka stanowi obecnie naj­
poważniejsze zagrożenie dla 
pokoju na świecie, a wszelkie 
formy współudziału w niej są 
niebezpieczne. Mówca przy­
pomniał, że naród radziecki 
wraz z innymi miłującymi po­
kój narodami świata domaga­
ją się niezwłocznego zaprzesta 
nia agresj; chińskiej, wycofa­
nia wojsk ChRL z Wietnamu. 
Podkreślił równocześnie, że 
Związek Radziecki jest wier­

Przygotowania do rolniczej wiosny

Ziarno siewne dla Wielkopolski
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Nasienne „Centrala Nasienna” 
^opatrujące w materiał siew 
ny cała Wielkopolskę, a także 
w'"vłajace m?czr,e '''ości ziar 
na do innych części kraju zaj 
nuje się obecnie rozprowadzę 
dem wśród rolników potrzeb­

nego na kontraktację i plano- 
wą odnowę ziarna siewnego 
zbóż jarych, roślin pastew­
nych i traw.

Na sezon wiosenny trzeba 
n. in. 37 800 ton ziarna siew­
nego zbóż jarych, z czego dla 
Wielkopolski 14 282 ton. Takie 
ą oficjalne przydziały, bo za- 
jotrzebowanie rolnictwa było­
by w niektórych wojewódz­

Biskup K. Majdański ordynariuszem 
diecezji szczecińsko-kamieńskiej

Papież Jan Paweł II miano­
wał biskupem ordynariuszem 
diecezji .szczecińsko—kamień­
skiej ks. biskupa doc. dr. hab. 
Kazimierza Majdańskiego, do­
tychczasowego sufragana' i wi­
kariusza generalnego diecezji 
włocławskiej.

Nominacja poprzedzona zo­
stała przedstawieniem kandy­
datury rządowi PRL, który nie 
zgłosił zastrzeżeń.

Ksiądz biskup Kazimiery Maj­
dański urodził się w 1916 r. w Mał 
gowie (woj. kaliskie). Jako alunn

IB Na ul. Grunwaldzkiej w Po­
znaniu kierujący „Skodą” jechał 
toyt szybko, doprowadzając do 
poślizgu na mokrej nawierzchni, 
uderzył w betonowy słup lampy 
ulicznej. W wypadku tym kie­
rowca poniósł śmierć, a pasażer­
ka 1 jej 2-letnia córka doznały 
obrażeń.
0 W Poznaniu na skrzyżowa­

niu ulic Zwierzynieckiej i jMic- 
<iewicza zderzył się „Fiat 125 p” 
z autobusem WPK. Cztery osoby 
Jadące „Fiatem" odniosły poważ­
ne obrażenia. Winę ponosi kierów 
?a samochodu osobowego, który 
jechał torowiskiem, (jz) 

ny układowi »j przyjaźni i 
współpracy, jaki łączy go z 
SRW.

I

Wiele uwagi poświęcił L. 
Breżniew stosunkom ZSRR z 
bratnimi krajami, podkreśla­
jąc, że stają się one coraz 
głębsze i bardzie i wszechstron 
ne, zaś Rada Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej jest obecnie 
ważnym narzędziem, dopoma­
gającym krajom socjalistycz­
nym w rozwiązywaniu zadań 
ekonomicznych.

Nawiązując do zgłoszonej w 
1976 r. przez państwa Układu 
Warszawskiego propozycji zo­
bowiązania się, że żadne z 
państw uczestniczących w 
KBWE nie użyje jako pierw­
sze broni jądrowej, L. Breż­
niew przytoczył opinię Zacho­
du, w myśl której miałoby to 
zwiększyć możliwość wybuchu 
wojny konwencjonalnej. Ra­
dziecki przywódca zapropono­
wał zawarcie porozumienia 
głoszącego, że żaden 4 raj nie 
użyje jako pierwszy ani broni 
jądrowej, ani broni konwen­
cjonalnej, a więc zawarcie cze 
goś w rodzaju paktu o nieagre 
sji między , uczestnikami 
KBWE. (PAP) 

twach, jak np. poznańskie — 
dwukrotnie wyższe od zatwie” 
d-o-nego planu.

W magazynach „Centrala Na­
siennej” jest pod dostatkiem na- 
sicm: grochu, peluszki, wyki, łu­
binu gorzkiego. Są do dyspozycji 
w-nlkopolskiegb rolnictwa nasiona 
roślin pastewnych jak: gorczycy, 
rzepaku jarego, słonecznika, kuku 
rydzy, kapusty pastewnej, rzepy 
ścierniskowej, rzodkwi, buraków 
pastewnych Poly-Pastów. Odczuwa 
się niedobory marchwi pastewnej. 
Zamiast deficytowej w tym roku 
koniczyny czerwonej oferuje się 
koniczynę perską. Jest dosyć na­
sion traw nadających Się zarówno 
jako wsiewki w zboża, jak i do 
podsiewania uprawianych łąk i 
pastwisk, (emp) 

wyższego seminarium duchownego 
we Włocławku został w 1939 r. a- 
resztowany przez hitlerowców. 
Przez cały okres wojny był więzło 
ny w obozach koncentracyjnych, 
m. in. w Dachau, gdzie dokonywa 
no na nam pseudomedycznych za­
biegów. Był świadkiem oskarżenia 
w procesach hitlerowskich ludobój 
ców.

W Styczniu 1963 r. został miano­
wany biskupem sufraganem diece­
zji włocławskiej. Jest pracowni­
kiem naukowym Akademii Teolo­
gii Katolickiej w Warszawie, 
gdzie kieruje Zakładem Teologii 
Praktycznej. (PAP)

Iran spłaci wszystkie 
długi zagraniczne

Przywódca szyitów irańskich 
ajatollah Chomeini oświadczył, że 
zjawisko korupcji na wzór zacho­
dni powinno być zlikwidowane w 
Iranie. .„Położymy kres upodab­
nianiu się do Zachodu, choć ak­
ceptujemy postęp cywilizacyjny” 
— powiedział Chomeini. Dodał on, 
że radio, telewizja, prasa i kina 
powinny mieć charakter islamski. 
Chomeini przemawiał w świętym 
mieście szyitów Kom, do którego, 
jak już podawaliśmy, przybył w 
czwartek i ma tam osiąść na sta­
łe.

Ajatollah Chomeini wezwał rów 
nież swoich zwolenników, by gło­
sowali za repnbl&ą islamską w

Gnieźnianie podziwiali 
muzykujące rodziny

Tak udanej prezentacji arna 
torskiego ruchu artystyczne­
go jeszcze ponoć w Gnieźnie 
nie było. Stwierdzili to nie 
tylko gospodarze spotkania, 
ale podobnego zdania byli rów 
nież widzowie. Fakt, że nie dla 
wszystkich, którzy chcieli obej 
rżeć imprezę, starczyło miej­
sca w sali Teatru im. Aleksan 
dra Fredry, mówi zresztą sam 
za siebie. Ci zaś. którzy byli 
świadkami popisów, spędzili 
przyjemne chw.le

. Mowa o „Spotkaniu rodzin 
muzykujących” którego Gniez 
no było miejscem po raz dru 
gi. Jakże jednak wczorajsza 
impreza, które] patronował 
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, 
różniła się od zeszło>rocznej. 
Nie był to już eksperyment, 
mający sprawdzić, czy taka 
forma rozrywki zostanie odpo 
biedni o przyjęta, lecz wpraw­
nie wyreżyserowane widowi­

Wielnomczwcy odpierają ataki 
chińskiego agresora

Dokończenie ze str 1 
zmasowanych działań militar­
nych wzdłuż 'całej granicy 
wietnamsko - chińskiej, roz­
poczynając agresywną wojnę 
przeciwko Wietnamowi.

W obliczu tej agresji cały 
naród więtnamskj stanął do 
walki, gotów bronić niezawis­
łości, suwerenności i integral­
ności terytorialnej swego kra­
ju. Zadał on już agresorowi 
miażdżące ciosy.

Stanowisko narodu i rządu 
Wietnamu jest jasne: ponie­
waż władze chińskie rozpoczę­
ły agresywną wojnę przeciw­
ko Wietnamowi, one też powin 
ny zaprzestać agresji i na zaw 
sze wyprzeć się swych agre­
sywnych planów. Winny one 
niezwłocznie i bezwarunkowo 
wycofać swe wojska na drugą 
stronę historycznie ukształto­
wanej linii granicznej, którą 
obie strony obiecały respekto­
wać, i bezwzględnie szanować 
niezawisłość, suwerenność i 
integralność terytorialną Wiet­
namu.

Po spełnieniu tych wymogów 
Wietnam gotów jest przepro­
wadzić z Chindmi rozmowy o 
przywróceniu normalnych sto­
sunków między obu krajami, 
zgodnie z intencjami narodu 
wietnamskiego, chińskiego i in 
nych narodów świata.

4 bm. na konferencji praso­
wej w Hanoi wiceminister 
spraw zagranicznych Wiet­
namu Dinh Ngo Pień 
złożył oświadczenie, doty­
czące chińskiej propozycji 
w sprawie nawiązania roz­
mów z Hanoi w celu ure­
gulowania spornych proble­
mów”. Wiceminister podkreślił, 
że propozycje tę strona chiń­
ska wysunęła dlatego, że od­
nosi porażki militarne, po­
lityczne i dyplomatyczne, 
a także dlatego, że jej 
agresja na Wietnam wy- \ 
wołała oburzenie i prote­
sty postępowej opinii pu­
blicznej na świecie. Dinh Ngo 
Pień wspomniał w związku z

referendum ogólnonarodowym, któ 
re ma odbyć się 36 bm .

Tymczasowy rząd islamski Meh- 
diego Bazar g a na dokonał w so bo­
tę dewaluacji waluty irańskiej 
Ogłoszono również, że Iran spłaci 
wszystkie długi zagraniczne.

Ajatollah Chomeini mianował w 
sobotę prokuratora generalnego 
rewolucji irańskiej. Został nim 50- 
letni Had Mahdavi. Dał się on po­
znać przed rewolucją jako prze­
ciwnik byłych władz irańskich i 
wyznawca praw Koranu.

Rząd Iranu poinformował, że 
wycofuje swych 390 żołnierzy z po 
kojowych sił zbrojnych ONZ sta­
cjonujących na okupowanycn 
pizez Izrael Wzgórzach Gołan. 

sko. Scenariusz pomysłowo do 
brany, sympatyczne przeryw­
niki w postaci nauki wspólne­
go śpiewania (|akże piosenki 
0 Gnieźnie), wcale wreszcie do 
bry poziom artystyczny startu 
jących zespołów

Wszystkie muzykujące ro­
dziny przyjmowane były rów 
nie ciepło i życzliwie. Nawet 
jeśli dawała o sobie znać tre­
ma, wyczuwana w niezbyt czy 
sto wykonanym utworze rriu- 
zycznym czy' piosence. To 
zresztą dodaje podobnym im­
prezom niepowtarzalnego uro­
ku. Tym bardziej, gdy nie ma 
żadnych punktacji i klasyfika­
cji. Zwycięzcami gnieźnień­
skiego spotkania są wszyscy 
jego uczestnicy, którzy poka­
zują. jak przyjemnie i z pożyt 
kicm można spędzać wolny 
czas — na rodzinnym muzyko 
imhi. rozwiianiu swoich u- 
zdolnień artystycznych, (bop) 

tym o zeszłorocznych rozmo­
wach w Hanoi na temat ure­
gulowania problemu obywate­
li wietnamskich pochodzenia 
chińskiego, w czasie których 
strona chińska nie przejawiała 
żadnych oznak dobrej w”oli i 
wykorzystywała trybunę roz­
mów do rozpowszechniania 
oszczerczych wymysłów i 
kłamstw pod adresenh SRW.

Dinh Ngo Pień podziękował 
Związkowi Radzieckiemu, kra 
jom wspólnoty socjalistycznej 
i wszystkim przyjaciołom Wiet 
namu za poparcie i pomoc 
udzielone w momencie, gdy na 
ród wietnamski był zmuszony 
ponownie chwycić za broń aby 
walczyć z agresją chińską.

Agencja TASS opublikowała oś 
wiadczenie rządu ZSRR, w któ­
rym czytamy m. in.:

Agresją Chin przeciwko Socjali­
stycznej Republice Wietnamu na­
dal rozszerza się. Jednocześnie na 
pływają doniesienia o koncentra­
cji wojsk chińskich także na gra­
nicy z Laotańśką Republilką Lu­
dowo-Demokratyczną. Oddziały 
wojsk chińskich są przerzucane 
zwłaszcza do rejonu, w którym 
zbiegają się granice Laosu i Wiet 
namu. Nasiliła się wywiadowcza i 
dywersyjna działalność agentury 
chińskiej w przygranicznych rejo­
nach Laosu.

Wszystko to oznacza, że obec­
nie również nad narodem laotań- 
skim, który walczył ramię przy 
ramieniu ze swymi wietnamskimi 
braćmi o wolność i niepodległość 
przeciwko imperialistycznej agre­
sji amerykańskiej, wisi groźba 
cnińskiej interwencji.

W obecnej chwila, gdy podjęty 
przez Chiny kurs na rozszerzenie 
agresji staje się coraz bardziej 
oczywisty, Związek Radziecki uwa 
ża za konieczne oświadczyć z ca­
łą stanowczością: wobec działań 
Chin nie mogą pozostawać bez­
czynni ci, którzy są rzeczywiście 
zainteresowani zapewnieniem bez 
pieczeństwa narodów i utrzyma­
niem pokoju.

"Wojska chińskie powinny być 
natychmiast wycofane z ,tcryTto- 
rium tego kraju. (PAP)

(Czytaj także „Odgłosy")

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje aa dziś w 
Wielkopoisce: zachmurzenie zmień 
'te, możliwe przelotne opedy desz 
czu ze śniegiem.

Temperatura minimataa minus 1 
stopień, maksymalna plus 5 sbo- 
oni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu plus 4 stopnie, w Kałisza 
plus 4 stopnie, w Koninie plus 4 
stopnie, w Lesznie plus 3 stoęmie, 
w Pile plus 4 stopnie: ciśnienie 
757,2 mme

Dzisiejszy serwis infortaocyjny 
opracował Andrzej PiechocM.
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Za kończyłyjdę wojewódzkie zjazdy delegatów Wielkopolska Konferencja Kulturalna

VI Krajowy Kongres ZBoWiD 
obradować będzie w maju w Warszawie
Dobiegły końca wojewódzkie 

zjazdy delegatów ZBoWiD 
przed Vi Krajowym Kongre­
sem tej najliczniejszej w 
kraju organizacji kombatanc­
kiej, skupiającej ponad 650 000 
członków — uczestników walk 
o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne, b. więźniów niemiec­
kich obozów koncentracvjnvch.

Przypomnijmy, że VI Kon­
gres ZBoWiD obradować bę­
dzie w maju w Warszawie i 
nakreśli program działania 
Związku — ważnego ogniwa 
Frontu Jedności Narodu — na 
najbliższe lata.

Zakończone właśnie woje­
wódzkie zjazdy ZBoWiD po­
twierdziły dalsza aktywizację

Międzynarodowy 
„pawiteo dziecka" 

na 51 MTP
Obchody Międzynarodowego 

Roku Dziecka w naszym kraju 
znajda również swe odbicie w 
ekspozycji .przygotowywanej w 
specjalnym pawilonie na 51 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich, które odbędą się 
w dniach od 10 do 19 czerwca 
br.

Zarówno w ekspozycji pol­
skiej jak i pozostałych krajów 
socjalistycznej wspólnoty oraz 
wśród eksponatów z kra­
jów zachodnich znajdą 
się między innymi urządze­
nia. aparatura i różnorakie wy 
roby, służące wyposażeniu pla 
cówek służby zdrowia, szpita- 
T:. sanatoriów i ośrodków re­
habilitacyjnych oraz rekreacyj 
nych dla dzieci.

Zarząd MTP, który jest orga­
nizatorem ..pawilonu dziecka”, 
otrzymał już od wielu wystaw 
eów zagranicznych, w tym zna 
nych firm, uczestniczących tra 
dycyjńie w MTP. zapewnienie 
czynnego poparcia polskiej ini 
cjatywy — w postaci za prezesi 
towama w tym pawilonie 
swych interesujących technicz 
nie i wartościowych społecznie 
eksponatów, związanych z och 
rona zdrowia i wychowamem 
najmłodszego pokolenia.

PAP

Parlament Holandii żąda 
dochodzenia w sprawie J. Lunsa
Parlament holenderski zwró­

cił się do rządu z żądaniem 
przeprowadzenia dochodzenia 
w związku z ujawnieniem ma 
teriałów o nazistowskiej prze 
szłości sekretarza generalnego 
NATO, Josepha Lunsa.

Dokumenty potwierdzające

Ocena wykonania ubiegłorocznych 
zadań eksportowych

Ministerstwo Handlu Zagra 
nicznego i Gospodarki Mor­
skiej dokonało oceny realiza­
cji zeszłorocznych zadań w 
dziedźinie obrotów z zagrani­
ca. Jak wiadomo z komunika­
tu GUS nie zostały one w peł 
ni wykonane, mimo dalszego 
wzrostu eksportu. Ujemny 
wpływ na Osiągnięte wynriki 
wywarła bowiem niekorzystna 
sytuacja gospodarcza w k.ra- 
jąch kapitalistycznych. Osła­
biony popyt, a także posunię­
cia,© charakterze protekcjoni­
stycznym — nierzadko o zabar 
wreniu dyskryminacyjnym w 
stosunku do towarów pocho­
dzących z krajów socjalistycz­
nych — stanowiły znaczne 
utrudnienie dla naszego eks­
portu. Ponadto zakładano, że 
produkcja na eksport wyrośnie 
o 13 proc., a osiągnięto 10,6 
proc.

Jednocześnie udało się 
zmniejszyć kosztowny import 
(96,4 proc, planu). Zmniejsze­
nie zakresu inwestycji spowo­
dowało m. im. ograniczenie za­
kupu maszyn i urządzeń. W 
samie przyniosło to dalszą, zna 
czną poprawę ujemnego nadał 
salda hamDnwego. które było 

szeregów zbowidowskich wokół 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju Kraju nakreślo­
nego przez partię: dużo zrobio 
no w zakresie integracji śro­
dowiska. ze szczególną troskli 
wością rozwiązywano sprawy 
socjalno - bytowe ludzi walki 
i pracy.

Podkreślono, że zwłaszcza w 
ostatnich latach partia i pań­
stwo szczególnie wiele zrobiły 
dla podniesienia rangi społecz 
nej środowiska kombatanckie 
go. przyznając równocześnie 
kombatantom określone świad 
czenia. Decyzjami o wyjątko­
wej wadze bvło podjęcie orzez 
Sejm PRL — z nsoiracji Biura

W tym roku wybuduje się
340000 mieszkań

Tegoroczne zmiany w struk 
.orze inwestycji, przy ogólnym 
/ mniejszemu nakładów zapew 
maja koncentrację środków 
na najpilniejsze dla realizacji 
społeczno-gospodarczych ce-. 
lów dziedzinv. Dotyczy to m. 
m. budownictwa mieszkanio­
wego. którego rozmiary — we­
dług założeń planu — mają 
oyc w br. większe o 12 proc., 
w stosunku do zamierzeń ubie 
głorocznych. Przewiduje się, 
że w całym kraju, wybudowa­
nych zostanie w br. 340 000 no 
wych mieszkań. Zapewni to

0. Fischer przebywał w ZSRR
W Moskwie opublikowano w 

sobotę komunikat o wizycie w 
ZSRR członka KC SED i mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRD, Oskara Fischera.

Głosi on m. im., że ZSRR i 
NRD nadal będą aktywnie 
współdziałać na rzecz dalsze­
go umacniania jedności i spój­
ności wspólnoty socjalistycz­
nej, jej potencjału obronnego, 
leszcze bardziej efektywnej 
współpracy bratanich krajów 
socjalistycznych w ramach 

przynależność J. Lunsa w la­
tach trzydziestych do Holen­
derskiej Partii Narodowo-So- 
'cjalistycznej mają się znajdo­
wać w amsterdamskim Wojsko 
wym Instytucie Dokumentacji 
II wojny światowej, według 
oświadczenia jego dyrektora 
Lou de Jonga. <PAP) 

o ponad miliard ał dew. lepsze 
niż zakładano.

Mimo niepełnego wykonania 
zadań planu, nasz handel za­
graniczny zanotował na swym 
koncie wiele osiągnięć. Na 
plus należy zaliczyć przede 
wszystkim szczególnie wysoką 
dynamikę w obrotach ze Zwią 
zkiem Radzieckim; eksport 
wzrósł o 17 proc., zaś import 
o 7,7 proc. Należy zaznaczyć, 
że w minionych latach kupo­
waliśmy w ZSRR' więcej niż 
sami sprzedawaliśmy.

Pozytywnym objawem są 
wyższe ceny jakie uzyskujemy 
w naszym eksporcie. Stosunek 
cen eksportowych do importo 
wych (tziw. Terms of Trade) 
był w 1978 roku znacznie ko­
rzystniejszy i wyniósł 102,8 
uroc.; ceny eksportowe wzro­
sły bowiem o 4,1 proc., zaś im 
portowe o 1,3 proc.

Obecnie podejmuje się dzia­
łania przede wszystkim na 
rzecz poprawy jakości towa­
rów dostarczanych na eksport. 
Można mieć nadzieję, że uch­
walona niedawno ustawa w 
sprawie jakości również przy­
czyni się do pos>tępu w tej daie 
dawnie. (PAP)

Politycznego KC PZPR — 
dwóch ustaw: ,,O zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i wojsko 
wych oraz ich rodzin” i „O 
dalszym zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
obozów koncentracyjnych”, a 
także utworzenie Państwowe­
go Funduszu Kombatantów i 
Więźniów Obozów Koncentra­
cyjnych. który objął wszystkie 
środki finansowe przyznane na 
pomoc socjalną, świadczenia 
rentowe j emerytalne oraz fi­
nansowanie budowy ośrodków 
s an a tor y j nych, u zd row isk o- 
wych i domów zasłużonego 
kombatanta. Fundusz ten w 
bieżącej 5-latce wvniesie 29 
mld zŁ (PAP) 

zasadniczą poprawę warunków 
mieszkaniowych dla około 1 
miliona osób.

W miastach inwestorem wię 
kszości nowych mieszkań jest 
od lat spółdzielczość mieszka­
niowa. Jej udział w całości 
miejskich inwestycji mieszka­
niowych sięga już 80 proc. Te­
goroczne programy spółdziel­
czości mieszkaniowej przewi­
dują oddanie 176 000 mieszkań, 
— o 7,5 proc, więcej w porów 
naniu z planem ubiegłego ro­
ku. (PAP)

Układa 1 Warszawskiego i 
RWPG.

W sprawach międzynarodo­
wych obie strony oświadczyły, 
że nadal będą uporczywie dą­
żyć do radykalnego uzdrowie­
nia sytuacji na śwśecie, roz- 
woju szerokiej. pokojowej 
współpracy między państwa­
mi. dawać zdecydowana odpra 
wę wszelkim próbom sił reak­
cji i miliitaryzmu cofnięcia roz’ 
woju międzynarodowego do 
czasów „zimnej wojny”. (PAP)

Rozejm między 
dwoma państwami 

jemeńskimi
W sobotę o świcie, po ponad 

tygodniowych ' walkach, weszio w 
życie, zawieszenie broni między 
dwom®, państwami jemeńskimi. 
Oba rządy — Repubłiki Jemenu 
Północnego ze stolicą w Sawie, i 
L udowo - Demokir ay tc<zn ej Re p ubli - 
ki Jemenu Południowego ze stoli­
cą w Adenie, przyjęły zalecenia 
mediacyjnych misji Iraku i Syrii.

Z Paryża i Lyonu 
do Warszawy

Polskie Linie Lotnicze „LOT*’ 
i francuskie towarzystwo „Air 
France” będą wspólnie eksploato­
wać swe połączenia na trasach Pa 
ryż — Warszawa i Lyon — War­
szawa .(PAP)

Daremnie by nam szukać w- 
zasadnierria wybitności 
dzieł muzycznych. Pozo ce 

chomi, dającymi się wyrazić sło 
wami, takimi jak doskonałość for 
my, niezwykłe piękno melodii »- 
tworu, istnieję jeszcze czynniki, 
których tak długo nie jesteśmy 
w stanie zgłębić, jak długo nie 
ujawni się nam tajemnica geniu 
szu twórczego. Być może owe 
elementy irracjonalne decyduję o 
uniwersalnej wartości dzieła sziu 
ki. Takim niezwykłym wzlotem 
natchnienia twórczego Ludwika 
vpn Beethovena jest jego IV kon 
cert fortepianowy G-dUr, którego 
słuchaliśmy na piątkowym kon­
cercie symfonicznym. Z orkie­
strę Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu wystąpił znany w Pol­
sce z IX Międzynarodowego Kon 
kursu Chopinowskiego pianista 
amerykański — Dean Kramer.

Artysta rozpoczął koncert pe­
łen skupienia, nadając dźwiękom 
fortepianu charakter zadumy. 
Biegraiki gemowe w wykonaniu

Wartości powszechne
Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne. Jego poszu­
kiwania współczesnego 

modelu uczynienia z kultury 
wartości istotnych dla szero­
kiego społecznego ogółu — są 
znane w kraju, stawiane wie­
lokrotnie za wzór. W minio­
nych latach WTK skupiało swą 
uwagę m. in. na kształtowaniu 
modelu, funkcjonowania insty 
tucji kulturalnych w gminach. 
Prowadzono także badania nad 
dziejami kultury w Wielkopol- 
sce .Równocześnie organizacje 
lokalne (14 nowych powstało 
w minionych dwóch latach) 
które skupia Towarzystwo, są 
głównymi organizatorami tak 
fascynującego w swych for­
mach zjawiska, jak różnego ro 
dzaju święta i festyny, przy­
pominające dawne, regionalne 
tradycje i tworzące nowe war 
tości dnia dzisiejszego.

Wiele różnych koncepcji i 
podjętych przez WTK działań 
można by tu wymieniać. Łą­
czy je stałe poszukiwanie no­
wych form upowszechniania 
kultury.

Jedną z takich nowator­
skich inicjatyw podejmuje 
obradująca dzisiaj w Poznaniu 
— VIII Wielkopolska Konfe­
rencja Kulturalna, na której 
omówione zostaną sprawy szer 
szego udziału organizacji spo­
łecznych i stowarzyszeń regio 
nalnych w aktywizacji kultu­
ralnej mieszkańców wojewódz 
twa poznańskiego.

W materiałach przygotowa­
nych na tę konferencję przez 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne można między inny 
mi przeczytać: „Często koncer 
ty, wystawy, a także przedsta 
wienia o nie kwestionowanym 
poziomie artystycznym mają 
zbyt niską frekwencję... Podob 
ne zjawisko występuje w śro­
dowiskach mniejszych, gdzie 
oferta miejscowych placówek 
kultury nie przystaje do ewo­
lucji potrzeb kulturalnych. Co 
należy zatem zrobić, aby lu­
dzie W większej mierze chcie- 
li z kultury korzystać, jakie n- 
ruchomić dodatkowe mechaniz­
my motywacji indywidualnego 
uczestnictwa i mechanizmy ste

Rozwój energetyki - tematem 
nowego programu rzędowego
W Ministerstwie Nauki, 

Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki w Warszawie odbyło się 
inauguira^jne posiedzenie mię 
dzyresortowego zespoiu, które 
go zadaniem jest opracowanie 
rządowego programu badaw­
czo-rozwojowego w dziedzinie 
kompleksowego irozwoju ener­
getyki. Utworzenie takiego no 
wego ' programu rządówęgo — 
obok istniejących dotychczas 
siedmiu — zostało zalecone w 
uchwałach XII Plenum KC 
PZPR., w których stwierdzo­
no ™. ta-, iż rozwiązanie zagad 
nień energetyki 
zarówno obecny, jak i iperspek 
tywiczny zakres i rozmiary roz 
woju Polski.

W skład zespołu, na czele 
którego stoi I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— min. Maciej Witowski,

Temperament Rajskiego
Kracnero świadczyty o dużej 
sprawności drobnej techniki pal­
cowej pianisty. Przejrzystość ich 
zamazywało trochę zbyt częste 
używanie w tych fragmentach pe 
dału. Nie zawsze zadowalała siła 
uderzenia artysty, przyczyniająca 
się do mniejszej nośności dźwię­
ku instrumentu. Typowe dla 
Beethoyena kontrasty dynamicz­
ne traciły tym samym na wyrazi 
stości, co dało się zauważyć w 
części trzeciej — Rondo Vivace.

Miłym zaskoczeniem było to­
warzyszenie orkiestry, które ma­
ło odbiegało od chorakterysłycz 
nego dla Beethovena brzmienia. 
Kwintet smyczkowy zaskoczył słu 
chaczy dbałością o jakość dźwię 

rowania działalnością instytu­
cji kultury? Wybór padł na ma 
sowę organizacje społeczne. Za 
dania z zakresu upowszechnia 
nia kultury ma w swych zało­
żeniach statutowych około 
dwudziestu organizacji spolecz 
nych. WTK- zwróciło się w ra 
mach przygotowań do konfe­
rencji do dziewięciu spośród 
nich: związków • zawodowych, 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, Socjalistyczne 
go Związku Studentów Pol­
skich, ZHP, TPPR, Ligi 
Kobiet, Kół Gospodyń 
Wiejskich, Ochotniczej Straży 
Pożarnej, Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej z propozycją 
współpracy, zakładając równo 
cześnie, że temat ten dotyczy 
wszystkich dwudziestu czte­
rech aktualnie działających w 
województwie poznańskim lo­
kalnych towarzystw kultury. 
Główne znaczenie organizacji 
społecznych dla rozwoju kul­
tury polega na wyzwalaniu 
inicjatyw kulturalno-oświato­
wych; w środowiskach lokal- 
ńych często wszelka poważniej 
sza i udana inicjatywa kultu­
ralna mieszkańców rozpoczy­
na się od założenia którejś z or 
ganizacji. Zespól ludzi, jakim 
jest organizacja Społeczną, 
związek i stowarzyszenie, mo 
że aktywizować kulturalnie 
swoich członków daleko sku­
teczniej niż najlepszy nawet 
przykład pojedynczych osób”.

☆
Jednym z dowodów tożsamo^ 

ści narodowej jest rozwój kultu- 
ry, sztuki. Są — muzea, gale­
rie, teatry, koncerty, ruch wy 
dawniczy. Jest zachowanie, 
przekazanego nam przez kultu 
rę z dorobku przodków wszy­
stkiego, eo najcenniejsze i wnie 
sienie do tego dorobku na­
szych własnych przeżyć, myśli.

Wszakże jakkolwiek odpowie 
dzialna myśl społeczna nie mo 
że ograniczać się do stwierdzę 
nia, że dobra kultury po pro­
stu istnieją^ powstają. Koniecz 
ne jest jeszcze — wprowadze­
nie tych wartości duchowych 
w realny krwiobieg społeczny.

Jednym z głównych haseł 

wchodzą przedstawiciele wie­
lu resortów gospodarczych 
oraz wybitni specjaliści nauk 
technicznych i ścisłych z za­
plecza naukowo-badawczego 
przemysłu, szkolnictwa wyższe 
go i PAN.

Założenia nowego programu 
rządowego przewidują podję­
cie prac badawczych, rozwojo 
wych i wdrożeniowych w kil­
ku kierunkach o decydującym 
znaczeniu zarówno dla obec­
nych problemów energetyki 
kraju, jak i dla jej dalszych 
perspektyw. Prace te będą do 

warunkuje , tyczyć m. m. energetyki kon­
wencjonalnej, jądrowej, cie- 
płownietwa, wykorzystania no 
wych nośników energii.

Prace nad sformułowaniem
programu potrwają około czte 
rech miesięcy, po czym projekt 
zostanie przedłożony rządowi 
do rozpatrzenia. (PAP)

ku w dynamicznych fragmentach 
tutti głębokiego i nośnego. Nie­
wątpliwa w tym jest również za­
sługa dyrygenta wieczoru — Woj 
ciecha Rajskiego, który nie ogra 
niczył się jedynie do towarzysze 
nia soliście, lecz starał się nadać 
interpretacji koncertu logiczny 
przebieg.

Drugim i ostatnim utworem wie 
czofu była Symfonia d-moll Ce­
sara Francka. Wojciech Rajski u- 
jawnił tu swój temperament mu­
zyczny, który nie unikał pewnej 
gwałtowności brzmienia, w czę­
ści trzeciej niekiedy nadmiernej. 
Rajski odczytał partyturę symfo- 
twj starannie, umiejętnie wy doby 
woróc cechy muzyk; Fuancfco: 

socjalizmu jest — pełnia oso­
bowości człowieku. Jest formo 
wanię sfery przeżyć wewnę­
trznych ludzi tak, by o każ­
dym można mówić jiako o czło 
wieku twórczym. Jest postu­
lat rzeczywistego udostępnie­
nia i korzystania z wsżelkich 
dóbr duchowych przez wszy­
stkich.

Dla wyrównania dyspropor­
cji w tej dziedzinie trzeba jed 

•nak uczynić niemały wysiłek. 
Tylko przecież pozornie każdy 
Polak korzysta w równy spo­
sób z dóbr kultury. Wiele czyn 
ników się na to składa, że w 
dziedzinie przeżyć duchowych, 
poza uwarunkowaniami obiek 
tywnymi — praktyczną możli 
wością dostępu do wartości 
kultury — istnieją różne spo 
soby odczuwania potrzeby war 
tości duchowych, konieczności 
korzystania z ich dorobku.

A przecież dostęp do tego, 
co w sferze ducha, samoświa­
domości przekazywanej w dzie 
łach sztuki, kultury — ludz­
kość, naród osiągnęły, uczynię 
nie tych podstawowych warto 
ści własnymi, twórczy udział 
ogółu w kulturze — ma znaczę 
nie zasadnicze. Dla człowieka 
właśnie, dla całego społeczeń­
stwa, które bezustannie potrze 
buje dopływu nowych warto­
ści, tkwiących we wszystkich 
i w każdym z osobna. Zadania 
społeczne, które nasz naród so 
bie wyznacza, nie pozwalają 
na marnowanie żadnych war­
tości tkwiących w ludziach.

I dlatego tak ogromne zna­
czenie mają inicjatywy pobu­
dzające, zbliżające ogół do wy 
twarzanych dóbr kultury, czy 
niące sprawy kultury — waż­
nymi dla wszystkich.

Tematyka dzisiejszych obrad 
Wielkopolskiej Konferencji 
Kulturalnej, analiza możliwo­
ści wzbogacania działań kultu 
ralnych organizacji społecz­
nych idzie głównym traktem 
realizacji hasła, będącego żród 
łem siły społecznej Wielkopcd' 
śkiego Towarzystwa Kulturał- 
ńego — czynienia z dorobku 
kultury sprawy powszechnej.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Rezygnacja U. La Małfy

Nadal kryzys 
rządowy we

W pjątek, po trzech tonach 
bezowocnych konsultacja, z de 
legacjami partii włoskich, de­
sygnowany tydzień wcześniej 
na. premiera polityk republikań 
ski Ugo La Malta zrezygnował 
z misji utworzenia nowego 
rządu.

W piątek rano La Malfa prze 
prowadził ostatnią serię ręa- 
mów z przywódcami chadecji, 
WłPK, partii socjalistycznej, 
socjaldemokratycznej j repu­
blikańskiej. Tego samego dnia 
po południu udał się do pała­
cu prezydenckiego na Kw^gy 
nale, by poinformować prezy 
denta Włoch Sandro Pertinie- 
go o rezygnacji z mandatu de 
sygnowanego premiera.

W oświadczeniu dla prasy 
Ugo La Malfa, wyraził żal z 
niepowodzenia swojej misji.

PAP

i Kramera
piękno melodii, bogatą' gon* 
barw orkiestrowych, czy pomimo 
konfliktów dramatycznych w cię 
ści pierwszej pogodny nastrój ca 
łości. Nie było w symfonii mrey* 
sca pustego emocjonalnie, o ma 
zycy orkiestrowi w dużym stcy> 
rwa się do tego przyczyn®.

JANUSZ KEMPIŃSKI
P.S. Poza tym godnym odnoto* 

Wanda jest poniedziałkowy wystąp 
śpiewaczki Opery Poznańskiej Bo­
żeny Porzyńskej, aorganóanwauy 
przez Towarzystwo Miłośników O- 
pery w palarni gmachu pod Prpn 
zem. Artystka wykonała z tKMm- 
rzysineniem Andrzeja Tatarsfcfleen 

(fortepian:) arie oparowe i pwdnt, <jo 
wodząc swoich dwiycb mottnw- 
ści wokainycM.
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Czy powtórzy się rok 1888? Sanna i inne
Słońce: 640—174J Otworzyć drogę lodom propozycje relaksu

TEATWy ] iątkowy (2 bm.) odczyt 
poziomu wody Warty w

Pierwszy w Piątkowie

POLSKI — g. 18, 20 „Rozmo­
wy z katem”

ARENA — g. 19 Polska Rewia 
na Łodzie

KABARET „TEY” — g. 17, 20.30
NOWY (Galeria Nowa) — g. 19 

Wieczór poetycki Andrzeja Ba­
bińskiego

Poznaniu na wodo-
wskazie przy moście Rocha — 
niewiele różnił sit od zapisy­
wanego w poprzednich dniach.
280 centymetrów to stan

KIN* 1
KDF MUZA---- g. 10, 12.30 ,Czar

hy korsarz” (wł. ló Ł), g. 15.30, 
17.30, 20 MTw&rz innego” (jap.
18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 14 Po­
kaz filmów szwedzkich, g. 16, 19# 
„Miasto moich snów” (szwedz.

APOLLO -r g. 15 „Co mi zrobisz 
jak mnie złapiesz” (poi. 15 1.), g. 
1740, 20 „Bestia” (poi. 18 L)

BAŁTYK g. 10, 17.30, 20.15
„Narodziny gwiazdy” (amer. 15 1.)
g. 1240, 15 „Przez
(amer. b.o.) 

GONG — 
Szpicbródka'

Góry Skaliste”

g- 10, 
’ (poi.

12, 16
15 U

,Hałlo
g.

20.15 „Człowiek klanu” (amer.
L)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14,
20 „Nie ma sprawy” (fr. 15 1.)

18, 
18

16, 
g*

18 „Kanał” (poi. 15
JAGIELLONKA — g. K „Podróż 

kota w butach” (jap. b.o.), g. 18 
„King Kong” (amer. 12 L)

KOSMOS — g. 26 „Wodzirej” 
(poi. 18 1.)

MALTA — g. 16, 16 „Niewinne” 
(wł. 18 L)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Oddział” (amer. 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 
18 „Gra o jabłko” (czech. 18 L)

PANCERNIAK — g. 17, 18.30 
„Cienie lecącego ptaka” (czech. 
15 1.)

RIALTO — g. 10, 11.15, 15, 17.30,
20 „Komisarz
15 1.) .

TĘCZA — g,

spódnicy”

15.30, 19.30 „Bra-
wujowe porwanie” (amer. 18 l.) 
g. 17.30 — s. zamku, DKF „Hipo­
lit” (

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30,
20 „Zabójstwo chińskiego makłe-
ra” (amer. 18 1.) 

WRZOS (Mosina) g- 17, 13

zaliczany do średnich i podob 
ny utrzymuje się .d początku 
zimy. Zawsze jednak na przed 
wiośniu — a o takim okresie 
można ju^ mówić — wraca te­
mat topnienia lodów na rze­
kach i związanych z tym kon 
sekwencji. Jakie więc niespo­
dzianki mogą w bieżącym roku 
sprawić wielkopolskie rzeki, 
biorąc pod uwagę spore tej 
zimy opady i ęrubą pokrywę 
lodową na wodach.

Na razie ich poziom jest śred 
ni lub wysoki, ale nie stwa­
rzający zagrożenia powodzio­
wego. Jedynie Noteć.— z po­
wodu zatorów — przekroczy­
ła o Pół metra stan alarmowy 
poniżej Krzyża (w 'Okolicy 
Drezdenka i Trzebieżą); tam 
więc skierowano do kruszenia 
lodu holowniki „Żeglugi Byd­
goskiej”, które codziennie prze 
kuwają do dwó^h kilometrów 
rzeki. Wartę (z wyjątkiem od­
cinka: Oborniki — Poznań — 
Luboń), Prosnę. Gwdę i Weł­
nę pokrywa natomiast lód gru 
bości od 20 do 40 cm.

Przybór wody — nie tylko zresz 
tą w wielkopolskich rzekach za­
leży teraz od tempa przechodzenia 
zimy w wiosnę Nie jest groźne 
nawet nagłe ocieplenie, jeśli rów­
nomiernie rozmraża rzeki na ca­
łej ich długości. Gorzej, gdy ocie­
plenie przychodzi z południa — 
tam wszystko topnieje, a północ 
(jeszcze zapchana jest lodem. Wte­
dy ruchy lodów i tworzenie się za 
torów stwarzają największe nie­
bezpieczeństwo. Nawet przy lżejszej

minacyjnych okresach. Przy­
pomnij my, że w Poznaniu re­
kordowy poziom Warty zano­
towano w roku 1888, kiedy to 
sięgnęła ona 372 centymetów 
W obecnym stuleciu najwięk­
szy odczyt wyniósł 832 cm (w 
roku 1924), a w kronikach miej 
skich szczególnie zapisał się 
rok 1736 — Wajia zalała wów 
czas... Stary Rynek i to na wy 
sokość około półtora metra!

To tylko jednak ciekawostki, bo 
tak wysoki stan rzeki jest obec­
nie raczej wykluczony. Tym nie­
mniej intensywnie pracują w Wiel 
kopolsce — jak poinformował za
stępca dyrektora Okręgowej 
rekcji Gospodarki Wodnej 
Poznaniu, Marian Siadak — 
mitety przeciwpowodziowe:

Dy-

ko-

„Hailo Szpicbródka” (poi. 15 L)
Zoo (Stare) ul. Zwierzyniecka 

i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t KONCERTV j

AULA UAM — g. 19.30 Gościn­
ny występ Orkiestry Symfonicz­
nej Państw. Filharmonii z Gyor 
(WŁ. ramach Dni Kultury Węgiers­
kiej); dyrygent — Antal Jancso- 
vics, solista —t Andras Szabo — 
klarnecista.

KLUB MFiK (Ratajczaka 39) — 
g. 1® — Koncert muzyki polskiej 
w wykonaniu studentów PWSM w 
Poznaniu.

zimie niż tegoroczna Obecnie śnieg 
topnieje powoli i jeśli słońce moc 
niej przygrzeje, a nocami będą 
przymrozki — większość wypairu 
je. Wyjaśnić się to powinno w nad 
chodzących dwóch tygodniach.

Spodziewany jest wszakże 
wysoki przepływ wody w kuł

jewódzkie i terenowe. Wszystkie 
mają przygotowane plany ochro 
ny przed powodzią, stale aktuali­
zowane i zawierające szczegółowe 
informacje do prowadzenia akcji.

Zgromadzono też w obiek­
tach wyznaczonych przez 
wspomniane komitety spore 
ilości materiałów-i sprzętu. Są 
więc worki z piaskiem, agrega 
ty pompowe, pochodnie. W ra­
zie konieczności można też 
będzie korzystać z materiałów, 
które znajdują się w magazy 
nach gminnych spółdzielni. Po­
nadto wojewódzkie komitety 
zgłosiły do właściwych okrę­
gów wojskowych zapotrzebo­
wanie na ewentualną ochronę 
obiektów i -eionów zagrożenia

W wielu rejonach podjęto wie­
le działań profilaktycznych dla 
ochrony przed powodzią. Spraw­
dza się systematycznie stan tech­
niczny wałów, jazów, grobli, 
pomp i mostów - przykładowo 
przez oczyszczanie filarów z lodu 
Dużą aktywność w tych pracach 
wykazują często mieszkańcy, wy­
konując rozmaite zadania bezinte 
resownie.

Nie można przecież czekać do 
wiosny, gdy się już leje woda.' 
Najważniejsze, to na czas otwo 
rzyć drogę topniejącym lodom 
i śniegom.

PIOTR BOROWICZ

Różne są przejawy troski o 
załogę w Oddziale Zmechani­
zowanych Robót Drogowych 
PKP w Poznaniu. Od przed­
sięwzięć służących poprawie 
warunków socjalnych, jak 
choćby budowany obecnie o- 
środek wypoczynkowy nad je 
ziorem w Rybojadach, po a- 
trakcyjne imprezy rekreacyj­
ne. Należał do takich dwudnio 
wy rajd zimowy z metą w 
Łomnicy niedaleko Zbąszynia.

Była więc sanna dla 180 u- 
czestników rajdu, był prze­
marsz przez wieś przebierań­
ców, który to zwyczaj ludowy 
żywy jest w tej okolicy. Poz 
nawano piękno regionu, emo­
cjonowano się różnymi konkur 
sami sprawościowymi i ąuiza 
mi. Finałem zaś była zabawa 
taneczna z licznymi niespo­
dziankami, nawiązującymi do 
folkloru. Dla najlepszych dru 
żyn w ogólnej punktacji ufun 
dowąpo puchary i nagrody.

Na przyszłorocznej imprezie 
— już dziesiątej — atrakcji ma 
być jeszcze więcej, (bop)

Osiedle Bolesława Chrobrego jest pierwszym z pięciu zespołów 
mieszkaniowych które powstaną w Piąłkowie. W ubiegłym tygod­
niu otwarto przy ul. Wojciechowskiego pierwszy spożywczy super­
sam. Jego powierzchnia sięga 1 300 metrów kwadratowych, co 
umożliwia także sprzedaż niektórych wyrobów przemysłowych. Go­
spodarz sklepu — Oddział Handlu Detalicznego WSS „Społem" 
— przewiduje, że miesięczne obroty wyniosą około 4 min zł. Nowy 
supersam ułatwi zakupy nie tylko mieszkańcom Osiedla Bolesła­
wa Chrobrego, jeśli przez cały dzień będzie dobre zaopatrzenie.

Fot. — R. Królak

Gdy magazyn przeładowany materiałami łatwopalnymi

Za często lekceważy się
przepisy przeciwpożarowe

W miniony piątek zakończo 
no 3-dniową kontrolę zabezpie 
czenia przeciwpożarowego za 
kładów Poznania i wojewódz 
twa poznańskiego. Akcją funk 
cjonariuszy komend straży 
pożarnych i MO objęto kilka-
dziesiąt zakładów spraw-
dzono liczbę, sprawność i lo­
kalizację sprzętu przeciwpo­
żarowego, stan urządzeń elek 
trycznych i ogrzewczych, ozna 
kowanie dróg ewakuacyjnych. 
Kontrolowano też porządek na 
stanowiskach pracy oraz zna­
jomość przepisów bhp wśród 
załóg.

normę magazynowania części pro­
dukcyjnych; w hali produkcji ria 
rzędzi spawacz wykonywał pra­
cę niezgodnie z przepisami, za co 
ukarany został mandatem, w po­
mieszczeniach Oddziału Remonto­
wego PKS przy ul. Magazyno­
wej stwierdzono braki podstawo 
wego sprzętu przeciwpożarowego; 
drogę ewakuacyjną zatarasowały 
remontowane- pojazdy, zauważo­
no też usterki w instalacji e’ek-
trycznej oraz 
rażu.

Karygodne 
strzeżono w

nieporządek w ga-

zaniedbania do 
poznańskim „E-

t nysuRg 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Łutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, — ul. 
Chełmońskiego 20, tel. 66-00-66: 
nagie zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-36, wypadki 
uliczne i w miejscach publicznych 
teł. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory tek 205-431 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń tel. 120-309 
Swarzędz tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7-22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30-7.30, al. Marcinków 
sklego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedzielę i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki: tylko dyżury nocne — 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141, ai. Marcinków 
sklego U (całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;

600 placówek 
pod opieką TPD
W województwie poznańskim 

Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
ci liczy 34 400 członków. Naj­
więcej aktywistów działa w 
zarządzie miejskim na Wil­
dzie w Poznaniu —5 550.

Każdego roku także dzięki 
TPD przybywają placówki, w 
których prowadzone są zaję­
cia dla dzieci w wieku przed 
szkolnym i szkolnym. Obec­
nie w Poznańskiem jest oko­
ło 600 takich placówek, w tym 
34 świetlice, 160 placów gier 
i zabaw, 57 ognisk przedszkol­
nych i 75 dziecińców wiejskich 
Z inicjatywy aktywistów TPD 
i przy ich wydatnej pomocy 
działa także przeszło 270 sa­
morządów dziecięco-młodzie­
żowych.

Aktywiści TPD na co dzień 
działają właśnie w tych pla­
cówkach, natomiąst podczas 
wakacji organizują różne for 
my wypoczynku głównie dla 
dzieci chorych i specjalnej 
troski.

Ostatnió odbyło się plenar­
ne zebranie Zarządu Wojewódz 
kiego TPD w Poznaniu. Za­
twierdzono na nim materiały 
na VIII Wojewódzki Zjazd De 
legatów dotyczące działalno­
ści w obecnej kadencji oraz 
wytyczono kierunki pracy na 
lata 1979-1982. (an)

Modernizacja 
domu kultury MO

Gmach Domu Kultury KW 
MO przy ul. Grunwaldzkiej 
22 przechodzi obecnie moder­
nizację. Wymieniana jest kon 
strukcja drewniana dachu na 
stalową. Wkrótce — w związ 
ku z planową przebudową ul.
Grunwaldzkiej zostanie
przeniesione wejście główne 
budynku. Będzie ono usytuo­
wane od strony ul. Matejki.

Wszystkie prące, które prze 
widuje się zakończyć w paź­
dzierniku bieżącegcJrroku, wy 
konują brygady remontowo- 
budowlane KW MO oraz 
„Mostostal”, (kal)

Wiele krytycznych uwag ze 
brały dwie fabryki Nowego 
Tomyśla. W Zakładzie Wikli- 
niarsko-Koszykarskim stwier­
dzono niekompletne wyposa­
żenie punktów z podręcznym 
sprzętem przeciwpożarowym 
oraz zacieki na instalacji e- 
lektrycznej w stolarni. Podob 
nie w „Plastgumie”, gdzie ma 
gazyn przeładowany był ma­
teriałami łatwopalnymi, a w 
pomieszczeniu elektryka pa­
nował bałagan. Nie stwierdzo 
no natomiast usterek w Kom 
binacie Budowlanym „Remo- 
bud”.

Na pozór wszystko w porządku 
było w Zakładach Rowerowych 
„Romet” w Poznaniu. Tymczasem 
w hali montażu pojazdów dziecię 
cych przekroczono dopuszczalną

nergopolu”. Ogólny bałagan w 
zakładzie, brak oznakowania 
hydrantów. Niektórzy zaś pra 
cownicy palili papierosy w 
miejscach niedozwolonych, za 
co podczas kontroli nałożono 
mandaty karne.

Pozytywny przykład, to Poz­
nańska Fabryka Maszyn Żniwnych. 
Czystość, ład i porządek tak w 
pomieszczeniach produkcyjnych, 
jak, i magazynach. Pracownicy 
znali przepisy bhp i potrafili ob­
sługiwać podręczny sprzęt gaśni­
czy.

Kontrole wykazały, że w wie 
lu zakładach Poznańskiego za 
małą wagę przywiązuje się do 
przestrzegania przepisów prze 
ciwpożarowych. Nawet man­
daty —choćby i najwyższe 
— nie poskutkują, jeśli zagad­
nienia te traktowane będą nie 
po gospodarsku. Chodzi prze­
cież o szeroko rozumiany inte 
res społeczny, (kal)

9.65 Cztery pory roku; U.25
ue orły” fragm. paw.

,Srebr 
11.35

Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców: 12.05 Mozaika 
polskich melodii; 13.04 Rytmy mlo 
dych; 13.20 Młody jazz polski; 
13.40 Kącik melomana: 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 Inf. dla kie 
rowców); 14.26 Studio Relaks: 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
Inf. dla kierowców): 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier: 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad: 
19.40 Śpiewa Zespół Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze”: 20.05 Śladem na 
szych interwencji; 20.16 Melodie 
łat 70-tych; 2115 Przeboje trzech 
pokoleń; 32.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5. 9. 10, 
12.05, 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbH 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM; 
9.40 Tu Radio Moskwa: 10 „Pa­
miętnik duszy” — o twórczości A. 
Błoka; 10.30 Jazzowe skrzypce 
Joe Venuti; 10.40 Recital klawe-

synisty C. Leonhardta; 11.30 Pos­
tęp. nom, nowoczesność — pora­
dy praktyczne dla kobiet; U.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Er- 
manno Wolf-Ferrari; Suita z ope 
ry „Klejnoty Madonny”; 12.25 
„Oczy inne, rzeka nie tamta” — 
fragm. książki E. Redlińskiego; 
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich; 12.55 „Pada śnieg na me 
okno” — śpiewa R. Danel; 13 Do­
bre, ale mało; 13.10 T. Baird: 
„Colas Breugnon”; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Chór PK i TV; 
14.10 więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta: 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
16 600 sekund w rytmie polki: 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stule­
cia; 16.40 S. Prokofiew: Fragmen 
ty z IV aktu opery „Wojna i po­
kój”; 17 Blaski i cienie muzyki 
jazz rock; 17.20 Notatnik kultu­
ralny; 17.30 Portret pisarza — W. 
Zalewskiego; 18 Co nisza o mu­
zyce; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Radiowe spotkania; 
19 Nagrania A. Rubinsteina: 20 
Saldo, panie / Dyrektorze; 20.20 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku; 21.40 Scenki ro-
dzajowe muzyce
22 Jarmark.cudów:

angielskiej;
23 ..Kroki we

i

W Galerii Nowej

„Znicze" A. Babińskiego
W Galerii Nowej (ul. Dąbrowskiego 5),działającej pod patro­
natem Teatru Nowego, ZW ZSMP w Poznaniu i redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego", odbędzie się dzisiaj o godz. 19 wieczór 
poetycki znanego poety poznańskiego Andrzeja Babińskiego. 
Od tytułu tomu wierszy poety wieczór nazwano „Znicze".

Poezję Andrzeja Babińskiego mówić będą aktorzy Teatru 
Nowego w Poznaniu: Maria Robaszkiewicz, Paweł Hadyński, 
Edmund Pietryk i Wojciech Słandełto. (bron)

mgle” — „Tb ładnie zagra” — ©po 
władanie; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 440, 640), 740. 840, 
11.30. 18.30, 21.30, 23.36.

PROGRAM IU: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 ..Wir 
pamięci” — pow.; 9.10 Warszaw 
skie walczyki; 9.30 Salon radio­
wy; 9.45 Utwory kameralne Grie­
ga; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Panton; 11 Dzień jak co dzień; 
11.30 Bluesowe tematy Horace Sil 
vera; 12 w tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 ..Ta­
jemnica jeziora” — ode. pow.; 
15.20 w kręgu jazzu; 15.40 Przy­
pominamy Brendę Lee; 16 Pisarz 
miesiąca — J. Iwaszkiewicz: 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Odkurzone przeboje; 1840 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 „Żółty krzyż” —

Wiadomości; 6.15. 
17. 19.30.

PROGRAM IV: 
express; 8 Śpiewa 
makowska”; 840

6.45 Radio* 
Kapela „Czer 
R-TV Szkoła

Średnia dla Pracujących — Język 
polski (sem. II): „Mickiewicz w 
oczach współczesnych”; 845 
Utwór koncertujący na róg i for­
tepian op. 94; 8.35 Ginące zawo
ty —' brązownik; 8.56 Graj kape­
lo; 9 Dla kl. II (jęz. polski): 
„Trzeci brat” — słuch.; 9.25 Kwar 
tet smyczkowy g-mołl op. 27; 16
Dla kl. V (jęz. polski): „Czy n- 
miesz je nazwać?”: 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. I fic. (jęz. 
polski): „Satyra prawdę mów?’;
11.30 Uwertury H. Berlioza; 
Czas dobrych gospodarzy:

12.05
12.25

Giełda płyt; 13 Jęz. francuski; 
13.15 Muzyka; 13.20 Dla kl. I (jęz.
polski): „Trzeci brat” słuch.

pow.; 
na”;
pow.;

19.35 J. F. Haendel: „Alei-
19.50 „Wir pamięci” — ode.

20 60 minut na godzinę;
21 Galeria starych mistrzów...; 22
Gwiazda siedmiu wieczorów — c. 
Aznayour; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności; 23 „Opór” 
— wiersze B. Drozdowskiego: 23.65 
Między dniem a snem.

13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14 Technikum rolnicze; 1445 Tu Stu 
dio Stereo c.d. (ogólnop.); 14.45 
W rytmie oberka; 15.05 „W Jezio 
ranach”; 15.40 „Pożegnanie z Ma­
rią” — opow.; 16.05 „Przed pierw 
szym dzwonkiem” — and. dla na 
uczycieli; 1645 Jęz. niemiecki; 

16.40 Z taśmoteki snikera; 16.50 
Radioexpress; H Fri, sportowy;

Otwarto
salon „Predomu"

W miniona sobotę otwarto w 
Poznaniu salon fabryczni’ 
..Predomu” — największy tego 
‘.ypu w kraju. Poznaniacy bę- 
Ja więc mogli zaopatrywać się 
w jednym miejscu we wszyst­
kie urządzenia niezbędne dla 
iomu.

Salon „Predomu” mieści się w 
itali brytyjskiej MTP, w jej czę­
ści przylegającej do ulicy Rcose- 
velta. Przez ponad półtora roku 
ta część hali była niewykorzysta­
na, obecnie jednak powstał sklep, 
a właściwie dom towarowy, o po­
wierzchni 1000 m kw. W sprzeda­
ży znajdować się będą również 
sondażowe urządzenia, wchodzące 
dopiero do produkcji. Poprzez an 
kiety „Predom” zasięgać chce 
wśród klientów opinii o ich przy 
datności. Organizowane będą po­
nadto pokazy zmechanizowanego 
sprzętu domowego.

W otwarciu placówki „Pre- 
domu” udział wzięli m. in. pre 
zyaent Poznania — Władysław 
Śieboda i dyrektor Zjednocze­
nia „Predom — Servis” w War 
szawie — Władysław Gabiń- 
?ki. (map)

Opara przygotowuje

„Koziołki0
I LOSOWANIE
3. 6. 11, 15, 42

II LOSOWANIE
9, 15. 21, 29, 44 

końcówka banderoli 21082 
ni LOSOWANIE

2, 12. 28, 40, 46
3 x 10

8, 5, 8
„Duży Lotek**

I LOSOWANIE
7, 10, 11. 19. 21, 24 dod. 16

II LOSOWANIE
1, 13. 25. 39, 43, 44 

końcówka banderoli 7187

premierę „Córki pułku"
W poznańskiej Operze im. 

Stanisława Moniuszki trwają 
przygotowania do kolejnej pre 
miery. 18 marca repertuar tej 
sceny powiększy się o dwuak 
tową operę buffo Gaetano Do 
nizettiego „Córka pułku”. 
Ten bardzo piękny utwór, któ 
rego partytura da je szczegól­
ne możliwości popisu wokalne 
go odtwórczyni głównej roli 
— Marii, nie jest wystawiany 
obecnie przez żaden teatr o- 
perowy w kraju.

Dodatkowej atrakcji nada- 
je najbliższej premierze fakt, 
iż, przygotowują ją: muzycz­
nie, jak już informowaliśmy, 
młody dyrygent włoski Giu­
seppe Raffa, a reżyseruje 
spektakl, po raz pierwszy w 
gmachu pod Pegazem, Olga 
Lipińska — dyrektor warszaw 
skiego teatru „Komedia”. Kom 
pozycję ruchu opracowuje Hen 
ryk Konwiński, a scenografię 
Władysław Wigura, (wig)

17.05 Z taśmoteki spikera: 17.15 
Public, zagraniczna: 1740 Z taś­
moteki spikera; 17.40 w trosce o 
nasze dziecko; 17.55 Dyskotekov/e 
rytmy; 18.25 „Uczone białogło­
wy”; 19 Ekonomia na co dzień; 
1945 Jęz. rosyjski; 1940 Jam ses­
sion (stereo ogólnop.); 20.15 R. 
Schumann: „Raj z Peri”; 2215 
Nauka i świat współczesny. Czy 
rzeczywiście „Stress okiełznany”?; 
22.35 R-TV Szkoła średnia dla Pra 
cujących — Jęz. polski (sem. IV): 
„Warszawianka”; 22.50 Pieśni Cho 
pina w nagraniu T. Żylis-Gary i 
J. Marchwińskiego.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16. 22.55.

Sportowe echa niedzieli; 1745 — 
Świat dziecka; „Zrozumiałeś, gra
tuluję” film fab. produkcji
ZSRR (kok); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 1940 — Sió­
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kot.); 20.15 — Teatr Tele­
wizji — Arthur Miller: „Czarow­
nice z Salem”; 22.20 — Dziennik 
(kol.); 22.35 — „Jak?” — program 
publicystyki kulturalnej (kok).

TEŁEpuna 1

PROGRAM n: 16.25 — Język HM 
miecki — Kurs podst. 1; 19 (kol.); 
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE 

17.05 — „Ogrody Warszawy” —• 
film dokumentalny (kol.); 17.25 
— Jarosław Iwaszkiewicz — film 
dokumentalny (kol.); 1840 — „Se- 
renite” — program poetycki wg

PROGRAM I: 12.45 — TTR. Upra 
wa roślin (sem. 2) „Obornik”; 
13.25 — TTR./ Mechanizacja rolni­
ctwa (sem. 2) „Układ jezdny i 
kierowniczy pojazdów”; 15.30 — 
NURT — Filozofia; „Dialektyka 
bytu społecznego i świadomości 
społecznej”; 16 — Dziennik (ko-1); 
1646 — Obiektyw; 1640 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.50 
— „Zwierzyniec” (koL>; 17.26 —

opowiadania Iwaszkiewicza
(kol.); 1840 — Teleskop; 1940 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
Przemówienie ambasadora Maro­
ka (kol.); 20.25 — „Między morzem 
a oceanem” — rep. filmowy TP? 
20.55 — „Kuźnia wiedzy” — rep. 
filmowy; 21,10 — 24 godziny (kol.); 
21*20 — „Królestwo wiatru i słoń 
ca” — kanad. film dokum; 21.45 
— Spotkanie z Wiwieją Gromowy 
— program m



oraz

ODBĘDZIE SIĘ

raca

Chełmońskiego
84166g

uczniów

3.

20-23-48. 84009g

Dnda 1 mairca 1979 roku zmarł

LEON BLUMREDER

zasłużonego i oddanegoW Zmarłym tracimy

Z głębokim żalem żegnamy cenionego pra­
cownika, szlachetnego i dobrego człowieka.

Przyczepę campingową no 
wą lub używaną, stan obo 
jetny kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
83928g.

Zatrudnię monterów inst. 
c.o, i wod.-kan. Pakaszew 
ski, ul. Kordeckiego 13.

sprawom naszej szkoły pracownika : serdecz­
nego przyjaciela, który swą dobrocią, szlachet­
nym sercem i sumienną pracowitością zaskar­
bił sobie szczery szacunek naszej społeczności 
uczelnianej.

Działu Gospodarczego 
Poznaniu.

CZESŁAW SKIBIŃSKI 
nasz długoletni pracownik

K^ńicrę filmową nową, 
japońską ' sprzedam. Tel.

długoletni kierownik 
PWSM w

Malarzy 
przyjmę. 
3 m. 19.

1J Powzięcie uchwał dotyczących:
— zatwierdzenia sprawozdania za rok 1978 oraz udzielenia skwitowania Dy­

rekcji i Radzie Oddziału.

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE CZŁONKÓW
SPOŁEM” WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCOM7 

Oddział Handlu Detalicznego w Poznania

ze w dniu 14 marca 1979 roku o godzinie 15.30

ODDZIAŁOWE ZGROMADZENIE PRZEDSTAWICIELI 
w sali Domu Drukarza przy ulicy Inżynierskiej 10

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM OBRAD:

4.

5.
6.

Zagajenie, wybór przewodniczącego Zgromadzenia, uchwalenie regulaminu 
obrad, zatwierdzenie porządku obrad, wybór prezydium i komisji oraz przyję­
cie informacji o realizacji uchwał z poprzedniego Zgromadzenia.
Spi awozdanie Dyrekcji z działalności Oddziału w 1978 roku oraz ważme|s>ze 
kierunki działalności na rok 1979.
Sprawozdanie Rady Oddziału za okres sprawozdawczy.
Informacja Rady Oddziału o opiniach, wnioskach i postulatach zebrań obwo­
dowych, komitetów członkowskich, członków Spółdzielni i ogniw samorządu 
mieszkańców, dotyczących pracy Spółdzielni na terenie Oddziału.
Ocena działalności Oddziału dokonajr^a przez Zarząd Spółdzielni. 
Dyskusja.

l. Wolne wnioski*- 6I7-K1

Drwa 23 lutego 1979 r. zmarł w wieku 98 lat

PWSM
w Poznaniu

FRANCISZEK KOZŁOWSKI

córki

Z głębokim żalem żegnamy Drogiego 
a Jego stroskanej Rodzinie składamy 
serdecznego współczucia.

Kolegę, 
wyrazy

Dnia 28 lutego 1979 r. zmarł przeżywszy 
59 lat

żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Miodowa 5

Dnia 1 marca 1979 r. przeżywszy lat 79 zmaal 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JOZEF GÓRSKI

W imieniu wszystkich pracowników

W głębokim smutku pogrążona

Msza św. zostanie odprawiona w kościele św. 
Rocha w dniu pogrzebu o godz. 8.30.

j. Dnia 2 marca 1979 r. zmarła po pełnym po- 
I .święcenia życiu, moja najukochańsza żona, 
najlepsza towarzyszka życia, nasza siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 75, śp.

Pogrzeb odbędzie .. ______ .
1979 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

j. Dnia 1 marca 1979 r., opatrzony S akr amen- 
I tami św., odszedł od nas na zawsze drogi 
naszemu sercu, śp.

> Dnia 1 marca 1979 r zmarł nagle mój dro- 
I g-i mąż, nasz kochany ojciec, jedyny syn, 
teść, i dziadek, orzeżywszy lat 57, śp.

Cześć Jego pamięci! '
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 

p i współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i załoga 
WSS „Społem”

Zakładu Handlu Artykułami Spożywczymi.
663-K3

Piekarza lub przyuczone 
go przyjmę. Wyżywienie 
i zakwaterowanie na 
miejscu. Dzierżyńskiego 
173 m. 1 84352g

Kupię bony PeKaO Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 186p.

Kupię zegar bufetowy mo 
siężny, porcelanowy, mar 
murowy, drewniany, na­
wet uszkodzony, monety 
srebrne, łyżki, cukiernicę, 
różne naczynia, lampę, 
kufel do piwa, figurę 
porcelanową, świeczniki, 
różne starocie. Umińskie­
go 7a m 30 (Wilda).

7987»g

Kalkulator naukowy Ca­
sio 3000 i Casio 202P oraz 
zegarek kwarcowy Citi­
zen — sprzedam. Telefon 
20-00-24, po godz. 16.

84245g

| Sprzedam dągo& Zetor 
' Super z przyczepą dłuży- 
cową i częściami zamden- 

' nyrni. Marian Napierała, 
Cichagóra 85, 64-333 Bu-

1 kowiec kolo Opalenicy.
185p

przyczepnąTarpana

godz. 17—21. 84171g

lub bez, przebieg 23 090 
km sprzedam. Tei. 120-205

Kupię kamoserię do „War­
szawy”. Skalmierzyce ko­
ło Kalisza, tel. 281. 83049g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Hanomag” ku-
rier 1,5 
746-42.

Kalisz, tel.:
83019g

Kupię Zastawę 750, dobrze 
utrzymaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
84150g.

nidruchórności
Parcelę z gospoda: czo- 
warsztatowym zabudo­
waniem kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 82857g.

Domek lub mieszkanie 
własnościowe około 70 m2 
kupię Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84070g

Dom mieszkalny, skanali­
zowany, działkę 4800 m2 
sprzedam. Jolanta Stodol­
na, Zaicharzewo, Przy- 
mdejska 52, 63-400 Ostrów
Wiko. I87p

rożne

M-2 komfcrlowe, własnoś
oiowe Os. Kopernika

Fiata 126, 125 — bendix, re 
flektor, tłumik oraz dwu­
poziomowe wózki składa­
ne poleca sklep Palacza 
87a, Humiiniecka. 83917g

sprzedam. Teł 32-18-54.
84276g

Panią przyjmę na pokój. 
Os. Czecha 68 ip. 7, 83935g 

Lublin! 2 pokoje z kuch 
nią c.o., telefonem żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Wiadomość, tel. Lub
lin 128-97. 83948g
Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia, łaaienka, III p., 
piece, 85 m’, słoneczne, 
Jeżyce — zamienię na 
M-3, chętnie Piątkowo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84307g.

Dmia 2 marca 1979 r. przeżywszy lat 73, opa­
trzona Sakramentami św, odeszła od nas na­
sza kochana mama, siostra, ciocia

MARTA NAJDER
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędiaie się we wtorek, dnia 6 bm.. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górazyńskim.

W głębokim srmrtdku pegrąBoma

Ul. Świt 30 m. 3, dawniej Górecka 80. »436&g

Układanie/ parkaetn. ey- 
klonowanie podłóg, kukać 
rowanie. Ty r akowski,
Dtaierżyńskiego 290 m. 6.

82674g

zguby

Emerytka zgubiła dnia 28 
lutego ramo, na traslie 
Kantaka — Czarnoeefcle- 
go, czerwoną torbę z do 
kumentainri i gotówką. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagtrodize- 
nlem. Kaintafca 10 m. 4, 
tel. 22-22-38. 84273g

Suczka brązowa pekiń­
czyk zaginęła. Znalazcę 
wynagrodzę. Kędziora, Po 
znań, ul. Okrzei 28 (Swier 
ctzewo) teł. 32-13-00.

S4tBg

Krzyżyk zgubiono
„Wrzosie”. Zwrot v

Sgrodzę- Rycerska 25 
’ 84242g

Zwrot wyna-
m. 7.

pracownicy poszuk»yvani
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
nr 5 —. zatrudnią w Ośrodku W czasowo-
Kolonijnym w SŁUPI k.
28. 5. — 16. 9. 1979 roku

— KUCHMISTRZA — szefa
— 1 osobę

— KUCHARKI — 2 osoby 
— POMOCE KUCHENNE —
— POKOJOWĄ — 1 osobę.
Warunki pracy i płacy do

Stęszewa, od

kuchni

5 osób
omówienia

Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego 
pod w/w adresem — tel. 404-71, w. 19. 573-K1

Przyjmę panienki na po­
kój, Śmiałek, Zgoda 11.

83408g
UWAGA

ODBIORCY GAZU W ROGOŹNIE!
W dniu 2 naąrca br. w mieście Rogoźnie — na­
stąpi- wprowadzenie w miejsce dotychczaso- 
wej miesz&nidny gazu ziemnego i gazu mieo-

*
WYŁĄCZNIE GAZU ZIEMNEGO 

podgrupy 8 wg PN-71/C-96O01.
W dniach od 2 do 9 marca, nastąpi kerrispoia 

i regulacja aparatów gazowych.
Wszelkie uwagi o jakości spalania, kierować 

do Rozdzielń? Gazu w Rogoźnie.
' DYREKCJA

Wrelknpolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu

Poznań, uL Grobla 15. 712-K1

JAN LUDWICZAK

W sntutku pogrążeni

84404"rodzina-nusyn

84227g

TOMASZ SZYKOWNY

LEON BLUMREDER
głębokim smistkai

Ul. Michałowska 4 m. 5.84364g 84304g
l Ul. Sikorskiego 6 m. 14.W33HSH! 181

W głębokim smutku nogrążona

jedyny brat i wujek, prze-
84356g

KRUKOWSKITADEUSZ

MARIAN KRYCH

Poznań, Konin.

84310gUl. Różana 5 m. 12a.

IZYDOR TOMASZEWSKI

w smutku pogrążona
mąż z rodziną

RODZINA
Pocanan, Szczecin.i84400g

inż. ALFONS JANUSZEWSKI

WACŁAW SERBAHENRYK PRUSIŃSKI

RODZINAPogrążona w smutku
Ul. Szamotulska 78 m 1.843912Ul Powstańcza 17 m. 6.

Pogrzeb 
o godz.. 15 
cłiylas.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 ta. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskóm.

troskliwszy dziadek, 
żywszy 78 lat, śp

Dnia 2 marca 1979 r. zmarła przeżywszy lat 83 
nasza matka, teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu juniikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 ten. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu juniikowskim.

Dnia 1 marca 1979 r. zmarł przeżywszy lat 54 
mój kochany mąż

W dniu 28 lutego 1979 r. amarł w wieku 83 lał 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.'

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 ta. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu juniikowskim.

się we wtorek, 6

REKTOR
704-K3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go-- 
dżinie 10.10 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Pogtzeb odbędzie się we wtorek. 6 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 ta. 
o godz. 14 na ementarzna sołeckim przy ni Lw- 
tycksiej..

żona z dziećmi 1 rodziną
Langiewicza W. 841«8g

ZOFIA DUCHALSKA 
z domu Dachtera 

dyplomowany mistrz kuśnierski

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
b. muzyk Filharmonii Częstochowskiej, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W głębokim smutku posaostolą 

dzieci i rodwma

W smutku pogrążona żona z rodziną

biegły sądowy, b. działacz spółdzielczości mle­
czarskiej i kółek rolniczych w województwie 
leszczyńskim,, odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości, Krzyżem Walecznych i Złotym Krzyżem 
Zasługi.

W głębokim smutku pogrątona 

RODZINA

Pogrzeb odbędzie sie w. środę, dnia 7 marca 
br. o godz. 15 z kaplicy przy kościele farnym 
w Gostyniu. O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrążona w smutku RODZINA 

Prosimy o nieskładanśe kondolencji.
Os Oświecenia 46 m. 4. 84241g

Dnia 1 marca- 1979 r. po krótkiej chorobie I zasnął w Bogu najdroższy ojciec i teść, naj-

W smutku pogrążeni córki, zięć i wnuki

córka
Os. Pl-ewiska, Grunwaldzka

J. W dniu 4 marca 1979 r. zmarł nagle opa- 
I trzony Sakramentami św., nasz kochany e.i- 
cuec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
69 lat, śp.

JAN SŁUŻEWSKI
tDnia 3 marca 1979 r. po pracowitym i ofiar­

nym życiu odeszła od nas na zawsze opa­
trzona Sakramentami ś-w., nasza droga, kocha­

na matka, siostra, teściowa, babtmia i prabab­
cia w 78 roku żyda, śp.

tDnaa 2 marca 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, śp.

Dnia 28 lutego 1979 r. zmarł po długich 
■ i ciężkich cierpieniach w 84 roku życia i 59 

roku kapłaństwa, śp.

KS. RADCA

JULIAN PLESZKIEWICZ 
były proboszcz parafii Donaborów

Msza św. i pogrzeb odbędą się w poniedzia-1 
lek, 5 bm. o godz. 11 w Donaborowie.

O modlitwę proszą
kapłani Dekanatu Kępińskiego i parafianie

8430 tg

FRANCISZKA MICHAŁOWSKA
z domu Przybyła

8438Ig

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go- 
dzdniie 12.30 na cmentarzu w ManieWie koło 
Obornik WJfcp.

W głębokim smitufkiu nogrąbomy

84403g

•L Dnia 28 lutego 1979 r. zmarł mój najdroższy 
I mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, szwa­
gier, kuzyn i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowstóm.

Pogrzeb odbędeae się we wtorek, 6 bm. o ęo- 
dzinńe 10.50 na cmentarzu junSkowSktim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

84323g

z POKRYWKÓW

WANDA OLSZEWSKA Odszedł od nas najukochańszy mąż, ojciee, 
teść, brat i dziadek.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
we wtorek, 6 bm. o godz. 9.30 na ameintairzu 
junikowskim.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie te­
go samego din.ia bezpośrednio po . pogrzebie 
w kościele św. Jana Kaniego.

tDniia 2 marca 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach opatrzony Sa- 
kramentama św„ nasz najukochańszy ojciec, 

teść, brat,- szwagier, dziadek i wujek, przeżyw­
szy łat 79, śp.

4- Dnia 1 mairca 1979 r. zakończył swój pra- 
I eowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz nigdy niezaipomnaany oj­
ciec, teść, najtroskliwszy dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy łat 56, śp.

STANISŁAW BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­

dzinie Ił na cmentarau góracyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodzmą 
Proswn.y o nieskłariiainie kondołene^i.

Uł. Gostyńska 11.

łDniia 1 marca 1979 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 82, nasz ukochany, czuły mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

FELIKS ALANKIEW1CZ
były hallerczyk, porucznik rezerwy.

Pogrzeb odłyędzie się w ponwedziaiek 5 bm.

cu Bernardyńskim o godz. 14). 84349g

1. Dnia 1 marca 1979 r. zmarł mój najdroższy i mąż, ukochany taAuś, teść i dlzżadek, śp.

. KAZIMIERZ PSZCZOŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 ban. 

dizinie 14 na cmentarzu na MRostowie.

W smwbK<u pogrążona

PI. Młodej , Gwardii 4 A m. M. 8M-W

tDnia 27 lutego 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., ko^ 
chana żona, mama, teściowa, babunia, siostra 

i ciooia, przeżywszy lat 64

MARIANNA JAKUBOWSKA
z domu Kozioł

o godz. 13.58 na emeniarai juwikowsflaim.

W smwtkiu pogirążxxia 

Os. Piaistowstote W m. 1, 
dawniej P. SciiegiŁeinnegio.

ROD

Pogi ątona w głębokim smutku 

żona z dziećmi i rodziną 
84308,g

tDnia 1 marca 1979 r. zmarł nagłe nasz naj­
droższy mąż, ojdec, teść, dziadek, tad, 
szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie sśę w pontieddałek 5 tam. 
o godz. 14.30 na cmentarzu jumókowsłalm.

W głębokim smutku pogrążona

84334g

tDnia 1 marca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana żona, siostra, 
m-atkai. teściowa i babcia, śp.

. MARIA TOBOŁOWA
pritno voto Rybska

odbędzie się w ponóedtzjiałęfc, 5 ta. 
na cmentarzu w Moraskiu gntana Su-

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Dnia 1 marca 1979 r. odszedł od nas nńespo- 
I datowanie namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

WAWRZYNIEC GORZELANNY
Mięta św. odprawiona zostanie we wtorek, 

6 bm. o godz. 11.30 w kaplicy w Zegrziu, po- 
grzeb o godz. 13 na cmenderzu na MStostowie

W głębokim smutku pogrążocua

Autobus odjedizie sprzed kaęóicy o godz. 12.
84401g

tDnia 1 marca 1979 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 80, nasz najdroższy i ntiezaipom- 
niany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK• HOBER
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krayżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wieł- 

kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pognaeb odbędzie się we wtorek, 6 marca tar 
o godz. 11 na. cmentarzu w® Miiłostcwie.

W suMWk-H pogrążona

M32.>”

tDnia 1 marca 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św_, nasz najdroższy i najuko­
chańszy wujek, w 90 roku żyda, śp.

WACŁAW PAPRZYCKI

dranie »

Msgrążona w głębokim żalu i smutku 

siostrzenicą z bratenCi rodziną 
W. 'G^fiteiussja Ąg m 3, dawniej Radojewo.

843!
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Puchary dla 
najlepszych piłkarzy 
W piątek w ośrodku KW MQ 

w Kiekrzu, gdzie na zgrupowa 
niu przed meczem z Gwardia 
przebywali piłkarze Lecha od 
było sie wręczenie pucharów 
zawodnikom, którzv zajęli cz 
łowe miejsca w organizowa­
nym przez naszą redakcje nle- 
biscycie na najlepszego oiłka- 
rza Wielkopolski w 1978 roku 

Zwycięzcy olebiscvtu — Mi 
rosławowi Justkowi puchar 
wręczvł sekretarz redakcji „G't 
su Wielkopolskiego” — Ta­
deusz Kaczmarek. Zdobvwo 
drugiego, trzeciego i czwarte^r 
miejsca — Piotr Mowlik. M:- 
rosław Okoński i Józef Szew­
czyk otrzymali pucharv fundo­
wane przez Widział Kultury 
Fizycznej i Turystyki- Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Okręgowy Związek Piłki Noż­
nej w Poznaniu oraz Radę Kul 
tury Fizycznej i Turystyki W o 
jewódzkiej Rady Związków Za 
wodowvch w Poznaniu. Piłka­
rzowi Warty Piotrowi Domini­
czakowi, który uplasował się 
na piątej oozvcii puchar uf”n 
dowany przez Wojewódzka Fe 
derację Sportu w Poznaniu zo 
stanie wręczony przed n:erw- 
szym^ meczem „zielbnych” ze 
Stilonem Gorzów. (wił)

Rozgrywki koszykarzy 
w decydującej fazie

Rozgrywki koszykarzy o mi­
strzostwo I lagi wkroczyły w de- 
cydującą faae. Dzwaiaj w Lublinie 
rozpoczyna sie pierwszy finałowy 
turniej, w którym uczestniczyć 
będą: Lech, Śląsk, Resovia i Start. 
Trzy pierwsze zespoły zgromadzi­
ły no dwóch rundach ?.O nunktów. 
a Start o jeden mniej. W ■‘pierw­
szym dniu lubelskiego turnieju 
lechici zmierzą się z zespołem 
gospodarzy — Startem, we wtorek 
grać będą ze Śląskiem, a w środę 
z Resovią. (wił)

Woda i błoto utrudniały grę • Mistrz Polski w słabej formie 
w 1 lidze • Odra nadal na czele

Tylko trzy punkty 
szczypiornisłów Grunwalda

• Udany debiut Majewskiego
Mecze pierwszej kolejki wiosennej rundy spot­

kań o mistrzostwo piłkarskiej ekstraklasy, choć 
emocjonujące, stały na przeciętnym poziomie. 
Wpływ na to miały nawierzchnie boisk, które na 
wszystkich stadionach z wyjątkiem Chorzowa po­
kryte były wodą j błotem. Najciekawszy mecz 
rozegrano w Chorzowie, gdzie bardzo dobrze 
spisujący się w rundzie jesiennej Ruch wysoko 
(3:0) zwyciężył mistrza Polski — Wisłę. Gospoda­
rze zaimponowali dobrym przygotowaniem kon­
dycyjnym i szybkościowym. Krakowianie rozcza­
rowali. Grali wolno i popełniali ogromne błędy 
w obronie, co martwi szczególnie ze względu na 
oczekujący Wisłę w środę pojedynek w ramach 
Pucharu Europy z mistrzem Szwecji — FF Mai- 
moe. Oprócz Ruchu zwycięstwa odniosły tylko

zespoły Lecha i Legii, a aż 5 spotkań zakończyło 
się remisem. W warszawskim meczu Legii ze 
Śląskiem 2 bramki dla gospodarzy zdobył debiu­
tujący w ekstraklasie były piłkarz bydgoskiego 
Zawiszy — Majewski. Oprócz niego 2 bramki w 
minionej kolejce udało się też uzyskać piłkarzo­
wi Ruchu — Forajterowi. W tabeli nie zaszły 
większe zmiany. Lider — Odra zremisowała w 
Bytomiu z groźnymi Szombierkami i utrzymała 
pierwsze miejsce z przewagą jednego punktu nad 
Ruchem. W klasyfikacji najlepszych strzelców 
przodownictwo utrzymał Małnowicz (Ruch) — 9 
bramek, choć nie wystąpił on w pojedynku z 
Wisłą. Po 7 strzelonych goli mają następujący za­
wodnicy: Bolcek i Tyc (Odra), Kmiecik (Wisła), 
Ogaza (Szombierki) i Dworczyk (Zagłębie). "

Zadecydowała kondycja, szybkość i waleczność
Dnkn^pzpn^p zp str 1

Poznańscy kibice bardzo 
-tęsknili ^ię zą piłką nożną i 
orawie w komplecie wypełnili 
kbieckie boisko. Ponieważ 

gra była szybka, a Lech od- 
oiósł zdecydowane zwycięstwo 
inaugurację rozgrywek ligo­
wych w tyn% roku można uznać 
w Poznaniu za udaną. Poje­
dynek toczył się jednak w a- 
hormalnych warunkach. Pły­
ta boiska mimo wysiłków dzia 
łączy znajdowała' się w bardzo 
złym stanie. Zawodnicy' mu- 
sieli brodzić po kostki w bło 
?ie. a w wielu miejscach znaj 
dowały się duże kałuże wody. 
Piłka wvczvniała różne harce, 
3 już po kilku minutach gry, 
stroje zawodników bvły czar 
n.e od błota Rzecz jasna w 
tvch warunkach o przebiegu 
meczu nie decydowało wyszko 
lenie techniczne poszczegól­
nych piłkarzy, lecz takie ele­
menty jak kondycja, szybkość 
> waleczność.

Pod tvm względem gospoda 
rze prezentowali się zdecydo­
wanie lepiej. Szybciej potrafi 
I’ przystosować się do nietypo 
wych warunków, zastosowali 
także lepsza taktykę. Nie ba­
wili się w zawiłe kombinacje, 
które musiały być skazane 
na niepowodzenie, lecz grali 
szybką piłkę licząc, że napa­
stnicy dzięki swojej ruchliwe 
ści wypracują dogodne pozy­
cje do strzelania bramek. Tak 
też się stało.

Pierwszego gola uzyskał Gro 
belny z rzutu karnego, lecz 

duży współudział w zdobyciu 
prowadzenia miał bardzo ak­
tywny w całym meczu Milew 
ski. Znalazł się on na, czystej 
pozycji strzeleckiej i obrońca 
gości nie widział innej rady 
jak tylko sfaulować poznań­
skiego napastnika. Nim jednak 
padł pierwszy gol, olbrzvmią 
szansę na uzyskanie bramki 
mieli goście. W 18 minucie po 
dośrodkowaniu Szymanowskie 
go. Baran strzelił-głową w sa­
mo okienko, ale Turek kapi­
talną rohinsoradą wybił pił­
kę na rzut rożny.

Po zmianie stron gwardzi­
ści. którym bardzo zależało na 
zmianie niekorzystnego wyni­
ku przeszli do ataku i przez 
kilka minut zepchnęli gosno- 
darzy. do obronv. Defensywa 
Lecha spisywała się jednak 
dobrze i nie dopuściła do stwo 
rżenia na przedpolu bramki 
Turka groźniejszych' sytuacji. 
W okresie optycznej przewagi 
Gwardii lechici przeprowadzi 
li udany kontratak. Chojnac­
ki dośrodkowa! wzdłuż linii 
bramkowej, a Okoński z blis­
kiej odległości umieścił piłkę 
w siatce.

Dwubramkowe prowadzenie 
nie usatysfakcjonowało pozna 
niaków, którzy ambitnie dążyli 
do uzyskania wyższego zwycię 
stwa. Szansę na to mieli w 60 
min., kiedy to Milewski pod­
cięty został w pobliżu bramki 
gości i sędzia podyktował dru 
gi w tym meczu rzut karny. 
Ponownie skutecznie egzekwo 
wał go Grobelny. Sędzia jed­

nak ku wielkiemu zdziwieniu 
wszystkich obecnych na stadio 
nie bramki nie uznał, dyktu­
jąc rzut wolny przeciwko poz 
baniakom. Podwyższyć wynik 
udało się natomiast Choj­
nackiemu, który pod koniec 
meczu po składnej akcji całe- 
gc zespołu płaskim strzałem w 
narożnik bramki zmusił do ka 
pitulacji Pocialika.
Po meczu powiedzieli — trener 

Lecha — JERZY KOPA: Cieszy 
mnie rezultat tego spotkania. Przed 
meczem miałem obawy, czy zdo­
łamy odnieść zwycięstwo. Wiado­
mo, że na tak trudnym terenie 
łatwiej jest się bronić niż atako­
wać, a Gwardię rezultat remiso­
wy satysfakcjonował. Na dodatełc 
wszędzie czytałem, że warszawia­
cy zrealizowali swój plan szkole 
niowy w (100 procentach, my na 
tomiast zaledwie w fiO. Suk­
ces nasz był jednak bezdysku­
syjny, a wszyscy zawodnicy zasłu 
żyli na pochwałę za niezwykle am 
bitną grę w tych trudnych wa­
runkach.

Sędzia meczu — WŁADYSŁAW 
IGNATOWICZ: Przy nieuznaniu 
bramki z drugiego rzutu karne­
go wykonywanego przez Grobel­
nego popełniłem kilka błędów. 
Zasugerowałem się opinią sędzię 
go bocznego, który sygnalizował 
spalonego, choć o takowym nie 
mogło być mowy. Nie skonsulto­
wałem się z sędzią bocznym i 
nieopatrznie podyktowałem rzut 
wolny przeciwko Lechowi. Na­
wet w sytuacji, gdyby rzeczywi­

ście lechici naruszyli jakiś prze­
pis, powinienem nakazać powtórzę 
nię rzutu karnego.

Trener Gwardii — BOGUSŁAW 
HAJDAS nie przybył na konfe­
rencję prasową.

WIESŁAW ŁUCZAK

Gdyby przypadkowy kibic 
znalazł się wczoraj w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
^kiego, gdzie rozgrywano I-li- 
gowe spotkanie piłki ręcznej 
pomiędzy poznańskim Grun­
waldem i gdańską Spójnią, nie 
przypuszczałby, iż jedna z tych 
drużyn kandyduje do tytułu 
wicemistrza kraju, a druga 
znajduje się przysłowiową jed 
ną nogą II lidze. A gdyby 
przyszło mu wskazać zespół 
grający lepiej, pomysłowiej — 
kto wie czy nie wskazałby na 
gości, u których widmo spad­
ku wyzwoliło sporo sił i zapa­
łu do gry. Zaobserwować to 
można było zwłaszcza w nie­
dzielnym spotkaniu, które za­
kończyło się remisem 23:23 
(14:12).

Zacznijmy od pojedynku so 
betniego, wygranego przez po­
znaniaków 26:22 (15:13). Mecz 
ten był interesujący i mógł się 
podobać publiczności, mimo że 
zawodnicy Grunwaldu nie gra 
li na pełnych obrotach; kontro 
lowali sytuację i bez więk­
szych trudności zdobyli dwa 
punkty.

Goście mający w składzie 
m. fn. kadrowicza Piotra Cie­
ślę, grali dość efektownie, lecz 
trudno by|o przypuszczać. abv 
odebrali oni zespołowi trenera 
Ą. Wiecanowskiego punkt w 
rewanżu. Okazało się jednak, 
że gdańszczanie grający z wiel 
ką ambicją są tego dnia — co 
najmniej równorzędnymi part 
nerami dla wojskowych — do 
27 minuty bądź prowadzili 
bądź wynik był remisowy. Do­
piero w końcówce pierwszej

Zwycięstwo dające
Ze względu na rozgrywane w 

minioną środę i czwartek mecze 
zaległe, Ii-ligowi szczypiorniści poz 
nańskiego AZS i Grunwaldu Ru­
da Śląska spotkali się tylko wczo 
raj, a rewanż odbędzie się dzi­
siaj (o godz. 16 w sali WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego) Druży 
na poznańska odniosła pierwsze 
po dłuższej przerwie zwycięstwo 
21:19 (10:12).

Pojedynek był bardzo zacięty, 
lecz nie stał na wysokim pozio­
mie. Zawodnicy obydwu drużyn 
grali chaotycznie, popełniali wie- 

części, po dwóch szybkich ata­
kach, gospodarze objęli prowa 
d zenie.

Powiększyli ją tuż po praer 
wie, jednak z minuty na nńmi 
tę grali słabiej, co skwapliwie 
wykorzystali zawodnicy Spój­
ni — wyrównując rezultat, a 
następnie obejmując prowa­
dzenie rosnące do trzech bra­
mek. W grze poznaniaków 
znać było zmęczenie, a na do­
miar ich ławka rezerwowych H 
czyła dwóch szczypiornistów. 
Nieskuteczność Grunwaldu w 
zestawieniu z wielką waleczno 
ścią i udanymi atakami gości 
(szczególnie aktywni byli bra­
cia Cieślowie) — dały na czte­
ry minuty przed końcem rezuł 
tat 29:23. Poznaniacy nie po­
trafili poradzić sobie z obroną 
gości, sami mając blok defen­
sywny dość „dziurawy”. Do­
piero w dramatycznej końców 
ce spotkania (w 59 minucie) 
zdobyli wyrównującego gola. 
Sędziowie podyktowali jeszcze 
rzut karny dla Spójni; na szczę 
ście dla poznaniaków niewyko 
rzy stany.

Strata jednego punktu we 
wczorajszym pojedynku pozba 
wiła praktycznie Grunwald 
szans na drugie miejsce w ta­
beli.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Dybol 6 i 4, Jarzyński 4 i 7, Roes- 
ler 5 i 3, Zieliński 4 i 1, Sojkin 3 
i 1, Ratajczak 2 i 3, Taraszkiewicz 
2 i 3, Z. Kuleczka 0 i 1; dla Spój­
ni — Paweł Cieśla 4 i 4, Piotr Cie 
śla 4 i 3, Ciesielski 3 i 8, Ramczy- 
kowski 3 i 3, Bilski 3 i 2, Gruszki* 
wicz 1 i 3, Kolczyński 3 i 0 i Kra­
siński 1 i 0. (gh)

jedynie satysfakcję
le podstawowych błędów wykazy 
wali słabą skuteczność strzelec­
ką. Na 5 min. przed końcowym gwiz 
dkiem sędziów poznaniacy obję­
li prowadzenie 18:17 i już go nie od 
dali. Dwa zdobyte po zaciętej grze 
punkty nie dają, niestety już żad 
nych szans poznaniakom na atrzy 
manie się w gronie drugoligow- 
ców.

Najwięcej bramek dla AZS zdo 
byli: Klimczak 6, Wesołowski i 
Gonsiorek po 5. Dla Grunwalda 
— Ciężki 6 i Pietrzak 4. (gh)

Foks
Eliminacje strefowe 

pod dyktando Prosny 
W Kaliszu rozegrano elimi­

nacje strefowe do mistrzostw 
Polski w boksie. Na starpie 
stanęli reprezentanci 3 klu­
bów: miejscowej Prosny.
Olimpii Poznan i Gwardii Zie 
luna Góra. Zdecydowanie 
P"ym wiedli gospodarze, zwy 
ciężając aż w -8 kategoriach. 
W dwóch pozostałych pierw­
sze miejsca zajęli poznaniacy.

Wyniki walk finałowych (na 
pierwszym miejscu zwycięzcy) 
Barcz (Prosną) — Krzyżański 
(Olimpia), Aleksandrzak (Prosną) 
— Andrzejewski (Olimpia), Cie­
sielski (Prosną) — Bielewski 
(Gwardia), Pilich (Prosną) — Mi­
rek (Prosną), Z. Nowak — (Olim­
pia) — Koczorowski (Prosną), Ku 
ciński (Prosną) — Chudaś (Pros­
ną), Gidaszewski (Prosną) — Ko­
złowski (Prosną), Guzielak (Olim 
P>a) *— Kieliszkowski (Prosną), 
Napieralski (Prosną) — Srocki 
(Olimpia), Gołębiowski (Prosną) 
— Jarnulak (Gwardia), (mj) .

Mistrzostwa Polski technik podwodnych
W sobotę odbyły się w Poz­

naniu XII. Mistrzostwa PoL 
/skn technik -podwodnych — 
„Srebrna Płetwa m. Poznania”. 
Na starcie stanęło 10 kobie­
cych i 19 męskich zespołów z 
kraju oraz drużyna DOSSAF z 
Charkowa. Zawody odbywają 
ce się pod patronatem prezy­
denta m. Poznania, „Gazety Za 
chodniej” i.WKKFiT Urzędu 
Miejskiego zgromadziły na try 
bunach wiele publiczności.

W mistrzostwach tych repre 
zentanci Poznania zajęli niiej- 
sca w ścisłej czołówce, co jest 
odzwierciedleniem prawidło­

wo prowadzonego szkolenia w 
klubach.

pierwsze miejsca wśród ko 
biet zajęły — 50 m praca pod­
wodna; A. Pietrzak (Mors 
Szczecin), 100 m we dwie

G. Jaroszewski 
wygrał w Pile

72 zawodników zgłosiło 
swój udział w mistrzos­
twach Polski w kolarstwie prze 
łajowym, które odbyły sią wczo 
raj w Pile. Wystartowała cała 
krajowa czołówka.

Wyścig rozpoczął się w bar­
dzo trudnych warunkach at­
mosferycznych — siąpił 
deszcz, a także terenowych — 
ostatnie ocieplenie spowodo­
wało że na trasie było pełno 
błota. Kolarze przełajowcy mie 
li do pokonania dziesięć okrą­
żeń, każde po 1 800 metrów.

Oficjalne wyniki:

1. Grzegorz Jaroszewski (Żyrar- 
dowianka) — 1.12.32; 2. Eugeniusz 
Piepka (Flota Gdynia), 3. Tadeusz 
Steinke (Polonia Piła), 4. Mie­
czysław Cielecki (Karolina Jawo­
rzyna §1.) 5. Andrzej Mąkowski 
(Chemik Police), 6. Dieter Klein- 
sehmidt (Prim Ełk.), 7. Andrzej 
Łakomski (Karkonosze Jelenia Gó 
ra), 8. Krzysztof Kula (Pomorzanin 
Nowogard), 9. Jan Antkowiak 
(LKS Noteć Różewo), 10. Tadeusz 
Bator (Polonia Piła). (wis)

z jednym aparatem: Mors 
Szczecin, 100 m z zakładaniem 
aparatu: J. Klińska z Poznań­
skiego Klubu Działalności Pod 
wodnej. Wśród mężczyzn: 50 
m praca podwodna; Z. Rejman 
(Flota I), 100 m we trzech z jed 
nym aparatem: Flota I, 4x25 m 
pod wodą: Z- Ciepły (OSP Zor 
ba I Wrocław), 100 m z zakła­
daniem aparatu: B. Wiśniew­
ski z tego samego klubu.

W klasyfikacji drużynowej 
kobiet wygrał Skalar Białys­
tok, Poznański Klub Działal­
ności Podwodnej zajął 3 miej- 
sce, a Akwanauta 7. Najlep­
szym zespołem męskim okazał 
się OSP Zorba Wrocław I, Poz 
nański Klub Działalności Pod­
wodnej był 3, a Akwanauta 4, 
12 pozycji sklasyfikowano OSP 
Chodzież. (jz)

Poznański zapaśnik wyjedzie do USA Halowe rekordy w meczu OSA-ZSRR
W Przemyślu odbył się ogólno­

polski turniej klasyfikacyjny ju­
niorów młodszych w zapasach w 
stylu wolnym, na którym dobrze 
zaprezentowali się zawodnicy poz 
nańskiego Grunwaldu. Najlepiej 
wypad! K. Macioszek w kategorii 
56 kg, pokonując 7 rywali przez 
położenie na łopatki. Poznaniak

3:0 dla Warty 
w meczą z Zastałem
Piłkarze Warty rozegrali ko 

lejny mecz sparringowy, podej 
mując w Poznaniu czołowy zes 
pół klasy międzywojewódzkiej 
— Zastał Zielona Góra. Poje­
dynek zakończył się zwycięs­
twem gospodarzy 3:0 (1:0). 
Bramki dla Warty zdobyli: Do 
mini czak, Czarnię je wieź i Pa­
wlak.

Poznaniacy byli zespołem zde 
cydowanie lepszym, przez cały 
mecz mieli przewagę stwarza­
jąc pod bramką gości wiele 
groźnych sytuacji. Bardzo cięż­
kie boisko — żużlowa na­
wierzchnia pokryta wodą — 
nie pozwoliło jednak wyko­
rzystać wszystkich okazji do 
zdobycia bramek. Bardzo dob­
rze spisywał się też bramkarz 
Zastailu — Jąnkowiak będący 
najlepszym zawodnikiem zes­
połu gości, (wił)

J. Laffite prowadzi 
w wyścigach formuły I

Po trzech wyścigach samo­
chodowych formuły I o mis­
trzostwo świata prowadzi Frań 
cuz Jacąues Laffite — 18 pkt., 
przed Argentyńczykiem Car- 
losem Reutemannem — 12 pkt. 
i Kanadyjczykiem Gillesem 
Villeneuve — 11 pkt. ViReneu 
ve wygrał w sobotę w Kyala- 
mi trzeci tegoroczny wyścig o 
mistrzostwo świata przed Jo­
dy Scheckterem i Jeanem — 
Prerie Jarterem. (PAP)

zajął pierwsze miejsce i zakwatifi 
kował się do reprezentacji kraju 
wyjeżdżającej na tournee do USA.

Z innych poznańskich zapaśni­
ków W. Sękowski był trzeci (kate­
goria 87 kg), K. Kurzownik czwar­
ty (81 kg), a M. Chotniez szósty 
(52 kg). (wił)

M LIGA KOBIET 
Gtrupa A

Piłka nożna 5. Stal 31 31:31 736—746
Ł Pogoń Szczecin

I ŁFGA
Lech — Gwardia 3d

32 31:33 839—851
7, Aniłama 31 31:31 658—672
8. Gwardia 31 27:35 613—638

Zagłębie — Polonia 1:1 9. Korona 32 26:38 775—810
Arka — GKS Katowice Od 10. Spójnia 32 22:42 708—783
Ruch. — Wisła 
Legia — Śląsk

3d
2d II LIGA MĘZCZYZN

Szombierki — Odra 
Widzew — Stał 
Pogoń — ŁKS

1. Odra 16 33: 9

Od 
1:1 
ld_

29—13

GRUPA A

Ostrovia — Polonia 26:23 i 22:20
Sparta — Chrobry 24:20 i 30:23
AZS Wrocław —

2. Ruch 16 22 dO 26—18 Wybrzeże 24:32 i 22:31
3. Legia 16 a:u 19—14 AZS Gorzów — Posnania 28:21
4. Widzew 16 21:11 18—14 AZS P-ń — Grunwald 21:19
5. Szombierki 16 17:15 25—18 Grunwald — Posnania 26:26 i 20:19
6. ŁKS 1« 17:15 20—14 AZS P-ń — Wybrzeże 19:30 i 24:30
7. Stal 16 16:16 21—18 1. Wybrzeże 32 57 : 7 942—733
8. Lech 16 16:16 22—25 2. Posnania 31 40:22 719—653
9. Zagłębie 16 15:17 15—17 3. Sparta 32 36:28 747—726

10. Arka 16 15:17 18—21 4. Ostrovia 32 33:31 702—735
11. Katowice 16 15:17 15—22 5. Polonia 32 32:32 783—776
12. Wisła 16 14:18 23—21 6. AZS Wrocław 32 32:32 707—719
13. Śląsk 16 14:18 12—16 7. Grunwald 31 25:37 724—712
14. Pogoń 16 10:22 19—36 8. AZS Gorzów 31 23:39 686—726
15. Połowią 16 10:22 10—22 9. Chrobry 32 23:39 639—717
IŁ Gwardia K 10:22 14—27 10. AZS P-ń 31 15:47 612—764

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Spójnia 26:22 i 23:23 
Pogoń Szczecin — Korona
' 34:32 i 29:2S

Hutnik — Pogoń Zabrze 29:26
Śląsk — Anilana 35:24
Gwardia — stał 28x20

1. Hutnik 31 47:15 917—808
2. Śląsk 31 34:28 848—807
3. Pogoń Zabrze 

31 33:29 682—660
4. GntmwaM < 32 32:32 772—784

W Fort Worth, odbył się mecz 
lekkoatletyczny ' USA — ZSRR. 
Zwyciężyli gospodarze 121:118. 
Mecz kobiet wygrała drużyna ra­
dziecka 52:46, a rywalizację męż­
czyzn — Amerykanie 75:66. Pod­
czas zawodów padły dwa halowe 
rekordy świata. W skoku o tycz

AZS W-wa — Piotircovia
25:14 i 25:18

AZS Koszalin — Przemysław
11:11 i 16:15

Yictoria — Junak 
Sta! — Pogoń
1. AZS W-wa 19
2. Pogoń 19
3. Victoria 19
4. Przemysław 19
5. Piotrcovia 19
6. Junak 19
7. AZS Koszalin 19
8. Stal 19 

23:14 i 15:22
10:22 i 11:22

35 : 3 379—246 
35 : 3 370—256 
24:14 338—311
18:20 264—267
15:23 296—348
12:26 295—333
10:28 255—338
3:35 261—359

ce Amerykanin Den Ripley uzy­
skał 5,63 i o 1 cm poprawił na j­
lepszy wynik na świecie w hali, 
a w biegu na 60 jardów Ludmiła 
Storożkowa uzyskała czas — 6.63. 
Jest to wynik lepszy od poprzed 
niego halowego rekordu świata. 
Amerykanki Evelyn A®hford o 
0 98 sek. (PAP)

Siatkówka
n LIGA MĘŻCZYZN

Grupa .1

AZS Wrocław — AZS W-wa
2:3 i Id 

Chemik — Narew 3:2 i 3?1
Resursa — Posnania 3:0 i 3d
Gwardia — AZS II Olsztyn

3.-1 i 3sl 
Włocławia — Całista 3d i 3d 
Chemik — AZS II Olsztyn 2:3 i 3:1 
Posnania — Gwardia 3:0 i Od 
Włocławią — Narew

przełożony na 6 i 7 m te

1. Resursa 32 25 82—K
2. AZS W-wa 32 21 76—57
3. Gwardia 32 20 75—54
4. Narew 30 17 66—58
5. Włocławia 30 16 58—57
6. Calisia 32 16 57—61
7. Posnania 32 15 61—63
8. Chemik 32 M 61—49
9. AZS II Ołsatyn 32 9 47—75

10. AZS Wrocław 32 6 35—83

H LIGA KOBU5T 

Grupa I 

Sarmata — Radomka 
Budowlani — ŁKS 
Zawisza — Spójnia 
AZS — Energetyk 
Gwardia — Warmia
1. ŁKS
2. Zawisza
3. Radomka
4. Warmia
5. Sarmata
6. Gwardia
7. Budowlani
8. AZS Białystok
9. Spójnia

10. Energetyk

Id i I d 
2d i 2d 
3:0 i 3d 
3d i 3:0 
3:0 i 2d

32 27 89—39 
30 25 80—27
32 21 72—49
30 17 70—53 
32 16 65—64
32 13 52—72 
32 10 59—71
32 10 53—75
32 10 42—77

1 »-37


